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Sytuacja parlamentarna.
Wiedeń, 9 lipca.

Sytuacja ogólna została zmąconą nagle ca­
łym szeregiem wniosków (nagłych, z których 
niebezpiecznym był zwłaszcza wniosek Pac be­
ra i tow., dotyczący wprawdzie sprawy ubo­
cznej, ale dający możność roztoczenia całego 
sporu językowego w Czechach, przed forum 
parlamentu. Nic też dziwnego, że prezydent 
gabinetu rozwinął cały zasób swej istotnie 
niepospolitej dyplomacji, aby groźne niebez­
pieczeństwo zażegnrć i wprowadzić znów par­
lament na drogę pozytywu g i pożytecznej pra­
cy. Tym razem poszło mu o tyle łatwiej, że 
wniosek Pachenr był przedewszystkiem de­
monstracją i pokrywał bardzo nieznacznie róż­
ne ministerialne apetyty. Niemcy mają wo- 
góle za dużo kandydatów dc tek ministerial­
nych i dla tego panuje wśród klubów nie­
mieckich ciągła choć ukryta dążność do wy­
woływania przesileń. Na razie p os. Praae ma 
mnóstwo konkurentów, wśród których nie o- 
statnie miejsce zajmuje pos. Pacher. Ten osta­
tni jest zatem zdania, że obecnie zagraca 
Niemcom wielkie narodowe niebezpieczeństwo, 
które jednak ustanie z chwilą, gdy on zostanie 
rustępcą pos. Pradego. Na tern tle, opozycja 
Paehera i tow. przedstawia się zbyt przejrzy­
ście jako kwBsłja osobista, aby mogła przera­
zić poważnych polityków.

Ostatecznie zatem cofnięto niebezpieczne 
wnioski nagłe i na konferencji bar. Becka z 
przywódcami klubów, uchwalono następujący 
program pracy parlamentarnej

Podwyższenie kontyngentu rekrutów obro­
ny krajowej.

Wynagrodzenie rodzin rezerwistów, czego 
się domagali cbrześ.-soc.

Ustawa melioracyjna.
Ustawa o automobilach.
Załatwienie ustawy o płacach służby pań­

stwowej.
Kontyngent spirytusowy. Wniosek o po­

mnożenie liczby wiceprezydentów o dwa, spra­
wozdanie komisji nietykalności poselskiej * pa­
rę spraw drobniejszych.

Wszystko to razem zajmie dość czasu, a- 
by parlament zatrzymać prawie do końca 
lipca.

Podatku spirytusowego niema w progra­
mie. jest tylko pokrewny mu kontygeni spiry­
tusu, ale sprawa ta ;est tylko odłożon a do jesie 
ni, a torują jej drogę przedłożone przez p.Ko- 
rjtowskiego projekty obniżenia pudalku dumo 
wo-p.zynszowcgo Zmniejszenie dochodów pań 
stwowych stąd wynikając e, musi być skompen 
sowane przez podatek spirytusowy.

Przy tej sposobności warto podnieść; że 
puszczane w obieg via Praga pogłoski o bli­
skiej ja oby dymisji p. Kozłowskiego i zastą 
pienie go arsez p, Bilińskiego, należy do rzę­
du sensacyjnych plotek, które są tak mepra- 
wdupodobne, że ’ m nikt poważny nie wierzy; 
ani p. Korytowski nie ustępuje, ani p. Biliński 
nie pali się do jego teki. Źródła zaś plotki 
■zukać w jakichś nieostrożnych rozmowach 
Posłów z dziennikarzami, które streszczały pe

wne raczej osobiste zapatrywana czy nadzieje 
pozbawione wszelkiej realnej podstawy...

"W Kole polskion* przyszło do małego wew 
nętrznego sfarcia, które Sjednak dalszych na­
stępstw nie będzie miało. Na porządku dzien­
nym obrad parlamentu stoi nagły wniosek so­
cjalistów, żądający zaprowadzenia powszechne 
go głosowania przy wyborach do sejmów k-a- 
jowych. Większość Kola będzie głosuwać prze 
ciwko temu wnioskowi z pobudok autonomicz 
nych, Nie uchodzi bcwem, żeby centralny 
parlament narzucał sejmom swój system wy- 
Dorczy. Ludowcy jednak oświadczyli, że bę­
dą głosować za wnioskiem, i zażądali zwolnie­
nia od solidarności. Rzeczywiście też, Koło 
większością trzech piątych głosów, wymaganą 
przez nowy statut, przychyliło się do tegó ży 
czenia. Niektórzy ultrakonsei watywm posłowie 
gorszą się niezmiernie tym wynikięm i rnają 
za złe ludowcom ich postanowienie. Zapomi­
nają ci panowie, żo ludowcy zaciągnęli poważ 
ne zobowiązania w obec swoich wyborców i 
me chcą się narazić na zarzut nie "dotrzyma­
nia przyrzeczeń.

A i to pamiętać trzeba, że grupa ludowa 
dopiero od niedawna uwolniła się od opieki 
naszych radykałów, ale ślady tego oddziaływa 
nia jeszcze pozostały. A zresztą sprawa ta nie 
ma donioślejszego znaczenia, gdyż wniosek so­
cjalistyczny i tak nie uzyska nagłości, a spra­
wa reformy wyborczej sejmowej rozstrzygać 
się będżie wyłącznie w sejmach..

S s io o a s * ! Ehuriaauii program.
Wczoraj gościł krakowski Klub słowiań­

ski posła na sejm zagrzebski, p. S t e f a n a  R a  
a i ca,  |ednego z p aj wybitniejszych przywód­
ców chorwackich obecnej doby. P. Radie jest 
założycielem i przywódcą radykalnej partji lu 
dowej w Chorwacji, a w walce z madjaryzmem 
zużył swoje najlepsze siły. Nic dziwnego, że 
zńaczną część życia przepędził w więzieniu, co 
upamiętnił w dwutomowych „Wspomnieniach". 
Wybitny znawca spraw słowiańskicn, mówią­
cy prawie wszystkimi językami słowiańskimi, 
reprezentuje on także myśl złączenia całej po 
liidniówej Słowiańszczyzny yr jednem państwie, 
tj. Austrji.

Zebi anie Klubu zagaił prezes prof. Zdzie- 
chowski wspomnieniem poświęoonem człon­
kowi „Klubu" Ludwikowi hr. Dębickiemu. Pre­
zes podniósł, że Dębicki w swych „Portretach" 
przedstawił wiernie obraz Jerzego ks. Czarto­
ryskiego, jednego z propagatorów ideałów sło­
wiańskich.

P. Stefan jRsdioi zaznaczył, że Chorwacja 
należy do tych nielicznych narodów słowiań­
skich, które wśród burzy utrzymały własną 
państwowość, Wpłynęło na to położenie geo- 
gr ifiozne Ctiói. yacji, oddzielunej morzom i gó­
ra mi od Wfoch, Drawą od Węgier a osobnym 
ludem słooyiańskim od krąjćw niemieckich Au 
strji. Gn.pica polityczna ze strony Węgier me 
zmieniała &ę prawie nigdy. Położenie geogra­
ficzne dawało nadto Chorwacji wybitne ko­
rzyści ekonomiczne. Ościenne kraje ciążyły e- 
konomicznie do Adrjatyan i skierowywały nad

brzegi chorwackie ruch handlowy. Powstawały 
więc tam porty handlowe Zadar, Rjeka Spa- 
lato, Dubrownik i inne. Ze środkowej Eurooy 
pi owadziła przez nie najkrótsza droga do A fry  
ki, nic więc* dziwnego, że wzrosły w potęgę i 
opierały się wytrwale podbojom Wenec|i. Rząd 
austrjacki zapoznał korzyści z nich płynące i 
przez macosze traktowanie Dalmacji nie do­
puszcza do rozwoju ekonomicznego Chorwa­
tów. Rz,ąd zaś węgierski, stara się Chorwa­
cję ekonomicznie związeć z Budapesztem, stwa­
rzając w ten sposób szkodliwy dla Cb irwatów 
system centralistyczny.

Pod wpływem nacisku madziarów powstał 
wśród Chorwatów prąd koncentracyjny, obej­
mujący nadto Słowieńców i Serbów. Wywoła­
ły go pokrewieństwo językowo (djalekt lu­
dowy chorwacki me wiele rózn: się od języka 
słoweńskiego) i szczepowe, tudzież wspólne 
pctrzeDy. Ow jednak kierunek panjugosłowiański 
wede nie zaciera indywidualności narodowej 
Chorwatów.

Ugoda węgiersko - chorwacka z r. 1868 a- 
znała Chorwatów za „osobny naród politycz­
ny" (czyli państwo) oDaarzyła Chorwację o- 
bnymi herbami, sztandarami i t. d. Nawe*; w 
ministerstwach centralnych utworzono oso­
bne oddziały dla spraw chorwackich. Urzędni­
cy i żandarmi utrzymywani są przoz Chorwa­
cję, a rząd centralny (węgierski) nie może nic 
zrobić boz zgody bana zagrzebskiego. Związek 
Chorwacji z Węgrami ma w.^c cechy unji 
dwóch państw. Ustawodawstwo krajowe chorw? 
ckie me mówi też o przynależności Chorwacji 
do Węgier, ais uznając unję, mówi nadto o 
związku z całą monarchją. Węgrzy jednak sta 
le ugodę naruszali. Stosunki doszły dzisiaj do 
niesłychanego naprężenia. Niema już w Chor­
wacji ani jednego patrioty, hołdującego dawne 
mu madjarofilizmowi. Chorwacja ma, bowiem 
dzisiaj nie tylko podmiotowe ale i objektywne 
prawo (na podstawie ugody) do odrębności 
państwowej. Ponieważ zaś na podstawie ugo­
dy ban odpowiedzialnym jest przed sejmem za- 
grzebskun, przeto za naruszenie ugody może 
sejm w bardzo radykalny sposób wystąpić prze 
ctw gwałceniu konstyl ucji.

Sposobność du tego nadarzy się łatwo. Co 
10 lat podlega finansowa cześć ugody rewizji 
depulacji królewskiej, wybranej po połowie z 
delegatów obu sejmów. zagrzebskiego i buda­
peszteńskiego. Za lat 5 zbierz3 się taka depu- 
tacja na narady. Wtedv mogą delegaci chor­
waccy wprost wypowiedzieć tamże polityczny 
związek z Węgrami. Powodem Dędzie narusza 
nie konstytucji przez Węgrów

Zresztą związek między Węgrami a Chor 
watami dzisiaj nie istnieje. Rozbili go sami W ę 
g^zy gwałtem i uciskiem. Obecnie rozstrzygnie 
o ptzyszłości tego stosunku siła, — me 
absolutna jedrak lecz relatywna. Chorwaci w 
domu u siebie posiadają dostateczna rrnc 
do odparcia uruszczeń węgierskich. Siłą ich 
karność, spokój i jednomyślność ooinji.

Nasuwa się jednak pytanie, jak' ma być 
program Chorwacji po wypowiedzeniu Węgrom 
wojny. Pojawiły się wprawdzie głosy, aDy prze 
nieść punkt ciężkości polityki chorwackiej 
ńa wschód, atoli obecnie zyskuje j-lz sobie o- 
gólnej uznanie myśl połączenia Chorwacji z
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Auslrją. Chorwacja ma pod tym względem na­
wet pewne prawa historyczne, które nakazują, 
aby panujący jej był zawsze panem Dolnej 
Anstrji, Styrji i Karyntji.

Przez wstąpienie Chorwatów do związku 
krajów austi/ackLh, centralizmu i germ^uiza 
cya wiedeńska straciłyby przewagę. Zyw,oły 
ałowiańskie znalazłyby s»ę w parlamencie au- 
stryackim w większości znacznej, polityka za­
graniczna od mch byłaby zależną.

Do dokonania tego doniosłego czynu po­
litycznego potrzebną jest pomoc przewodnich 
stronnictw słowiańskich w Austrji. P. Radie* 
zaleca zwłaszcza wpływy Polaków. Polacy, 
zdaniem p. Radicza są na,zdolniejszymi polity­
kami w Austrji* oni tez polityczną stronę ak- 
cyi słowiańskiej najlepiej poprowadzą. O ile 
zaś akcya słowiańska ma dotykać spraw fi­
nansowych i wogóle ekonomicznych, należy 
wezwać pomocy Czechów. Myśl wspólnego 
postępowania n*roiów słowiańskich powinna 
być jeszcze dyskutowaną na poufnych zebra­
niach Słowian w Austrji, powinna przedostać 
się do jajc najszerszych warstw ludności Po­
lacy mają tu wzżne dzieło do spełnienia. Czu­
wać powinni, aby sprawie słowiańskiej przynie­
śli korzyść rzetelną i trwałą.

„JłordnurlC^w Cieszynie.
Ostatnie wypadm w Cieszynie dowiodły, Ze 

mamy tam do czynieniu z zorganizowaną aauj^ 
wszechniemiecką, z planowym zamachem na 
Żywioł polski i prawa konstytucyjne Austrji,— 
zamachem, którego głównej sprężyny należy 
szukać w Berlinie. Ogniskiem tej organizacji 
pruskiej w granicach Austrji jest ,,Nord- 
mark* Warto przyjrzeć się temu prusofilskie- 
filtt stowarzyszeniu, o powstaniu 1 działalności 
którego podaje ciekawe szczegóły oitatni nu­
mer „Dziennika Cieszyńskiego1*.

„Nordmark**, założony przed 12 laty przez 
Hintorstoissera, dyrektora krajowego szpitala 
w  Cieszynie, rozwijał się z początku bardzo 
marnie, gdyż Cieszyniacy, nie zepsuci wów­
czas jadem prusofilstwa, stronili od „Nord- 
marku“ . Ale z biegiem czasu udało się dro­
wi Hinterstoisserowi w sposób dotąd jeszcze 
niewyjaśniony pozyskać dla idei „Nordmarku** 
najwyższych urzędników arcyksięcia Frydery­
ka i najwyższych urzędników państwowych. 
Mając popaicio z góry, zaczął dr. Hinterstois-

Jfowc tic ra iti i M n ty  społeczse.
I.

Dziwna panuje obojętność wśród naszej in­
teligencji odnośnie do zagadnień społorznych 
obecnej doby. Rozciąga się ona tak na usiło­
wania praktyczne w kraju, jak i na teoretycz­
ne ruztrząsanm, lak na dziedzinę czynu jak i 
myśli. Dowodzi ona może smutnego braku w 
naszem spełeczeustwie: braku samoświadomo­
ści, która w kuzdym orgaoiźmie zdrowym od­
czuwa jego choroby i niedostatki i oddziaływa 
z udruchową koniecznością na wolę w celu 
ich uzdrowienia czy usunięcia. Obojętność ta 
może być także wypływem słabości samej wo­
li, może być wreszcie skutkiem zbytniego wy­
tężenia sił umysłowości naszej w kierunkach 
innych, może równie nawet pożytecznych.

Jakiebądż są tej obojętności powody, skut­
ki są wielce szkodliwe, W  dziedzinie społecz­
nego czynu objawiają się one w braku przy­
gotowania, zapału, planu, a odnośnie do ol­
brzymiej części społeczeństwa — w braku sa- 
megc czynu. Wielkie dzieło reformy społecz­
nej spada w ten sposób na klasy najniższe, 
które zmuszone nędzą ekonomiczną i upośle­
dzeniem społecznem organizują się dziś w ar- 
mje społecznych pracowników, pielęgnujące w 
duszv namiętnie ideały przyszłości.

Oprócz jednak robotniczych armii wzbu­
dzić się powinien w społeczeństwie naszem no­
wy na tem polu pracownik: w młodzieży, peł­
nej dumnej wiary w swą siłę i swe posłannic­
two. W e Brancji Marc Sangnier rozpoczął 
przecież pracę społeczną od kółek samokształ­
ceniowych młodzieży... Ideały wielkie i szla­
chetne powinny być zawsze celem aspiracii o- 
fiar i nadziei młodzieży...

W' obojętność ogółu naszego walą taranem 
od szeregu lat dzieła naukowe, roztrząsające 
poszczególne problemy społeczne, tudzież infor­
mujące o ruchu społecznym zagranicą. Może 
one będą zwiastunem czynu... Atoli obeeme 
stwierdzić można, że obojętności u nas nie po­
ruszyły. Do takich dzieł znakomitych treścią i 
tendencją należy niedoceniana, cicha książka

ser rozszerzać działalność „Nordmarkn** na­
przód w Cieszynie. Założono 4 grupy „iNor- 
marku'*, ęrupy według płci i atinu. <i więc 
Maennjrcrrjgrai po Fr&uenortsgr uppe, Ifaed 
chenortsgruppe, i Nordmark-Jugendbund i 
opróez tych po wsiał „Deutschnationaler Han- 
dlungsgehilfen-Veroin Hamburg-W ien. Wszys­
tkie te grupy i Vereiny ogłaszają zawsze swe 
zebrania w „Silesii**, podając tylko dzień i 
godzinę schadzki i stereotypowe: „Deutsche 
Gaesteherzlich willkomen**. A le ciekawa rzecz; 
co się tam nu tych zebraniach mówi i robi, o 
tern „Silesia** zawsze milczy.

lugenJbund i Muedchengruppe szerzą niena­
wiść narodowościową między ml jtL ie ią  i *,em tei 
tłumaczy się fakt, że w pamiętnej krwawej nie­
dzieli w Cieszynie wystąp.ła prawie tylko mło­
dzież grupująca się w „Nordmarku** i kilka ko­
biet zfanatyzowanych. Poważniejsi ludzie, na 
wyższych stanowiskach — kryjący się w Man- 
nerertsjjruppe — w każdym azie byli o za­
miarach fugenduundu poinformowani, gdyż 
dzierżą ster całego cieszyńskiego „Nordmarku** 
w swych rękach.

Sprężyną tego na nawskroś prusofilskiego 
stowarzyszenia był i jest dr. Hintei sioisser, dy­
rektor kraj. szpitala w Cieszynie, a najgłów­
niejszą podporą Payer, dyrektor kameralny ar- 
cyks. Fryderyka. Podczas gdy dr. Hinterstois- 
ser teroryzuje miąsto Cieszyn, dyrektor Payer 
teroryzuje wieś.

Panowie ci naturalnie na ulicę w kryty­
cznych chwilach nie wychodzą, ale wysyłają 
swych kapralów i podrzędniejszych urzędników 
z zamku cieszyńskiego. (W  „krwawą niedzielę** 
Einterstoisser wyjechał z miasta i powierzył 
sprawę swemu asyslentowi dr. Bukowskiemu 
jun., tak samo p. Payer nie był w mieście, a- 
le natomiast jego pisarze Kr ogier, Hoffmann 
i inni).

Jeżeli się zważy, — pisze „Dziennik Cie 
szyński**, — że dyr. Payer jest zarządcą wszy­
stkich śląskich dóbr i lasów arc. Fryderyka, 
obejmujących prawie jedną trzecią część ob­
szaru całego Księstwa Cieszyńskiego, jeżeli się 
zważy, że Towarzystwo górniczo-hutnicze, na 
czele którego stoi inny Nordmerkowiec Poe- 
rha, rozporządza armią robotniczą o 10.000 
ludkach, łatwo pojąć, że z potęgą taką liczą 
się także władze rządowe.

Areyksiążęcy dyrektor Payer — aby mato­
wać niemieckość Cieszyna — wynajął Dom 
niemiecki, który przedtem najmniej i  razy u-

ks. Leonarda L  i p k e’ g o T. J. pod tytułem* 
„Nowe kierunki i ideały przyszłości**. Wydana 
przed czterema laty, posiada więc dzisiaj tyl­
ko naturalną wadę: braic materjału statystycz­
nego z czterech lat ostatnich. Należy więc 
życzyć sobie nowego wydania tej książki.

Ks. L i p k ę ,  głęboki znawca tych sił, ja­
kie składają się na porządek społeczny cza­
sów dzisiejszych, w swem dziele kreśli doko­
nujący się w naszych oczach rozbrat dwóch 
światów i równocześnie dwóch poglądów spo­
łecznych: chrześciaństwa i socjalizmu. Zasłu­
chany w muzykę swych marzeń o przyszłości 
przelewa na karty książki całą swą moc wiary, 
oczekiwania i ufności w zwyeięztwo ostatecz­
ne chrześciaństwa. Wieje z jego książki dziw­
na melancholia aJe zarazem uspokojenie.

Obecny star społeczeństw, którego najcha- 
rakierystyczmejszym rysem jest powstanie 
dwóch wrogich warstw burżuazyi i proletarya- 
atu — pisze ks. L. — powstał na gruncie bez­
względnej wolności gospodarczej w okresie po 
rewolucji francuskiej. Jej dzieckiem jest nowo­
czesny proletaryat, którego istotę stanowi us­
tawiczna niepewność egzystencji, a organizu­
jący się dzisiaj pod ideałami komunizmu, •- 
narenizmu i kosmopolityzmu. W  r. 1902 liczy­
ły organizacje zawodowe robotników przeszło 
a miijonów członków, Tylko w Ameryce i An­
glii działają one na zasadzie czystej samopo­
mocy ekonomicznej, w innych krajach pod­
niosły sztandar rewolucyjnych programów spo­
łecznych, inne wreszcie przejęte są ideałami 
chrześciańskimi.

Organizacja zawodowa ma dzisiejszemu 
robotnikowi w pierwszym względzie zapewnić 
niezależność ekonomiczną, równość i wolność 
społeczną. Robotnik musi mieć rzeczywisty i 
skuteczny wpływ na ustanowienie wysokości 
płacy. Wtedy dopiero zdobędzie on równość 
prawną w życiu codziennem,' którą mu kon­
stytucja teoretycznie dawno pizyznała. Takie 
równouprawnienie podniesie i spotęguje przy- 
tem poszanowanie władzy. Pod względem zaś 
kulturalnvm jest ruch zawodowy  ̂wytrwałem

padł i wogóle wiódł suchotniczy żywot. Przed­
tem, Dom niemiecki należał do ludzi stojących 
poza „Nordraarkiem", teraz jest w ręku samych 
Nordmarkowców. Sposób budów;7 domu od­
powiada w zupełności celom nordci&rkowskim. 
Lokale restauracyjne umieszczone są pod zie­
mią, w ciemnych piwnicach; nx gói-ze obszer­
ne sale różnych Vereinów. Do Domu niemiec- 
k,ógo spędził dyrektor Payer wszystkie szowi- 
nistyczuo-hakatystyczne Vereiny z Cieszyna, 
a u a wysokich panów ze starostwa i sądu u- 
stawił tam „stój gościnny** tak zwany „Ctamm- 
tisck**. Tam w podziemiach Domu niemieckiego 
robi się hecę antypolską, tam też ostatni na­
pad na bezbronną ludność polską był na 
kilka dni przedtem omawiany i uchwalany. — 
Żywo musiało być przy stolr. „Jugendbundu** 
i przy stole hakatystycznych kupczyków. Tru­
dno przypuścić, aby do „Stammtischu** nie do­
leciały półsłówka dosyć wyraźne! Ale „Stamm- 
tisch tylno czasem słyszy, czasem nie. Można 
p<»wiedzieó, że od kilku miesięcy, t. j. od skon­
centrowania wszystkich Niemców-hakatystów 
w podziemiach Domu niemieckiego „lNordmark* 
cieszyński stoi u zenitu swej potęgi.

Byłby jednak czas najwyższy, aby wresz­
cie rząd centralny zwrócił uwagę na prusko- 
rewolucyjną działalność „Nordmarku**, a zwła­
szcza na jego urzędowych opiekunów i pou­
czył ich, że dotychczas są dla nich obowiązu­
jące prawa austryackie.

S p r m  n i r i f r f t k i  i Prasy.
Sytuacja w Marokku coraz bardziej się 

wikła, a stanowisko Francji, wobec walki 
dwóch sułtanów Abdula Azisa i Mulej Hafida 
jest bardzo trudne. Według uchwały francuskiej. 
Izby deputowanych i instrukcji rządowych, do­
wódca wojsk francuskich w Marokku, jenerał 
d Amaae, ma stać na stanowisku neutralnem i 
nie mieszać się w sprawy wewnętrznie kraju. 
Tymczasem w ostatnich dniach raszeał fakt, 
który wywarł duże wrażenie zarówno w ko­
łach dyplomatycznych, jak i pośród ludności 
Tangeru. Mianowicie, jak już wiadomo z tele­
gramów, rozeszła się wiadomość o zajęciu 
miasta Azemmur, jedynego dotyct czas portu 
znajdującego się w rękae.. Muleja Hafida, przez 
wojaka prawowitego sułtana Abdula Aziss. A- 
)e niemiecka prasa, podejrzliwie śledząca bieg 
wypadków w Marokku, zamieściła ważne tej

dążeniem robotników do coraz szerszej oświa­
ty i korzystania z dóbr i urządzeń kulturalnych 
naszego wieku. Dlatego uznać go muszą kato­
licy w swej akcji społecznej za n a j s i l n i e j ­
s z y  ś r o d e k  d z i a ł a u i a .

Ruch emancypacyjny stanu czwartego żłot 
sobie obecnie różne łożyska. W  państwach mi- 
litarnycn i centralistycznych porywa go prąd. 
socjalistyczny. W  krajach zaś o wysokiej kul­
turze i szerokiej wolności konstytucyjnej, w 
Anglii, Ameryce, Szwajcarj. socjalizm żadne­
go prawie nie ma wpływu na rozwój społecz- 
ny.

Trafnie i głęboko charakteryzuje ks L i p- 
k e socjalizm dzisiejszy. Siła tego ruchu tkwi 
— zdaniem ks. L. - -  w jegc c h a r a k t e r z e  
o p o z y c y j n y m ,  wolnościowym. Zaniedby­
wanie w życiu społecznem zasad Chrystusa, 
nędza, jaskrawo w oczy rzucające się ogromne 
fortuny bez obowiązków społecznych, jaskra­
we różnice życia kulturalnego itd.. oto źródła 
socjalizmu. Bliższą pnsyczyną jest skrępowanie 
wolności osobistej zależnością ekonomiczną. Kto 
upatruje w socjalizmie objaw granych instyk- 
tóMK natury ludzkiej, albo okrzyk serca spra­
gnionego rozkoszy, nie pomyli się zapewne, bo 
takie aspiracje żywi zawrze ciemny motłoch, 
który wyniszczył w sobie ideały Boże „synów 
bożych**. Ale też z drugiej strony przyzna i na­
leży, — pisze ks. L. —, że na dnie socjal izmu 
kryje się ideał społeczny szczęścia ludzkiego, 
który zdolny jest omamić najszlachetniejsze 
serca; i popchnąć do wielkich poświęceń. Zwła­
szcza kto nie ukochał całem sercem ideałów 
i duchowej nultury chrześciańskiej, ten nie 
łatwo uchroni się przed mamiącą potęgą idea­
łów socjalistycznych. Przyświeca przecież so­
cjalizmowi ideał społeczeństwa wolnego od ca­
łego piekła wyzysku i nędzy i krzywdy. Socja­
lizm w rozumieniu jego zapalonych a zaśle­
pionych zapaśników jcst niczem innem jak 
walk^ o światło ducha, jest nową erą, na sztan­
darze której jaśnieje ideał „nowego człowieka* 
i „nowego świata**. W  tem tkwi wielkie jego 
niebezpieczeństwo. J. M.



Ki. 308 G h  0  3 N A R O D U  z 9 lipca 1901 Sir. S
wmm—mma

wiadomości uzupełnienie i sprostowanie, a 
mianowicie: Azemmur haiidystom odebrane
było nie przez Abdula Azisa, lecz przez fran­
cuzów, po regularnej walce i przy współdzia- 
łamu okrętu wojennego.

Wiadomość ta, pochodząca n.ewątpliwie z 
urzędswych kół niemiecku h, które w Marokku 
astanewiły bardzo ścisły dozór nad 
działalnością wojsk francuskich w Marok- 
kn, okazała’ się prawdziwą. Francuskie koła 
urzędowe musiały przyznać, że jenerał d'A- 
made przekroczył dane mu przez ministerjum 
instrukcje. Komunikat ajencji Havasa donosi 
w tej sprawie co następuje: Wskutek raportu 
jenerała d‘Amade o tymczasowem zajęciu A- 
zemmuru, które motywuj# oh stanowiskiem 
tamtejszej ludności wobec wyprawy, mającej 
zabezpieczyć komunikację pomiędzy Mazagan a 
okręgiem Szauja, rząd francuski postanowił 
przypomnieć jenerałowi jego instrukcje, które 
nie pozwalaj mu przekraczać UmmeTzrebji 
(rzeka, nad którą leży Azemmur). Nie wystar­
cza obecnie wycofać wojska z Azemmur, na­
leży cofnąć się z bliższej okolicy miasta i po­
wrócić do podstawy operacyjnej. Gabinet po­
nawia instrukcje jenerałowi, powtorza mu, te  
winien się trzymać ściśie w granicach zakre­
ślonego terenu operacyjnego i nie przekraczać 
punktów oznaczonych jako kresowe.

Notę powyższą omawiają żywo niektóre 
dzienniki paryskie. Zdaniem ich, jest to z je­
dnej strony przywołanie jenerała d‘Ama«le dc 
porządku za przekroczenie dyscypliny, z dru 
giej zaś dowód lojalności Fiancji wobec mię­
dzynarodowych zobowiązać. Francja oświad­
czyła, ze swoją interwencję w Marokku pragnie 
ograniczyć w czasie i przestrzeni do tego, co 
jest najkonieczniejsze; obecnie w sposób cha­
rakterystyczny stwierdza swą dobrą wolę i 
stałość zamiarów.

„Journal'* sądzi, iż jenerał nie miał żadne- 
ge poważnego powodu do przedsięwzięcia e- 
k&pedycji, a zdawał sobie niewątpLwie sprawę 
z tego, że jego krok mieć będzie wszelkie ce­
chy otwartego popierania sprawy Abdula Azi­
sa.’ Wiadome mu były zapatrywania rządu. 
Twierdzono nawer, iż ministerjum, dowiedziaw­
szy się przed kilku dniami o zamiarach jene­
rała D‘Amade, posłało mu rozkaz przeciwny. 
Jeślib* pogłoska ta okazała się prawdziwa, po­
stępowanie francuskiego dowódcy stałoby się 
trudniejsze do usprawiedliwienia. Jakkolwiek 
przykia nyłaby nagana, udzielona jenerałowi.

43 ) Maurycy Łebkuic.

Przygody aadzwyczajst ftrsna łupina
— Tak, i po podu leceniu twego umysłu za 

pomocą specjalnej rozmowy. Wpiawiłera cię 
w  taki nastrój, że nie śmiałeś wyjść z łóżka 
i dałeś mi robić, co mi się podobało.

— Rozumowanie twoje było słuszne.
— Wiedziałem zatem, przybywając tu, że 

kasetka jest schowana w skrzynce o tajemni­
czym zamku, i że tylko siódemka kierowa mo 
2e otworzyć to zamknięcia. Teraz należało tyl­
ko przyłożyć tę siódemkę na oznaczane miej­
sca. Wystarczyła mi na to godzina badania.

— Godzina!
— Przyjrzyj się dobrze człowiekowi z mo- 

zajki.
— Staremu królowi0
— Ten stary król jest dokładnym wizerun­

kiem król* kierowego z kart używanych do gry 
w dawnej Francji.

— W  samej rzeczy... Ale dlaczego siódem­
ka kierowa odkrywa raz małą skrytkę, a raz 
więkssą. I dla czego ty otworzyłeś najpierw 
włuśnie większą?

— Dlaczego? dlatego, bo zawsze przykłada­
łem siódemkę kierową w tym samym kierun­
ku. Kiedy raz przyłożyłem ją tak, że środko­
we serduszko zwróciło się spiczastym końcem 
do góry zamiast do dołu/ zauważyłem, że zu­
pełnie zmieniają się odległości w rozmieszcze­
niu siedmiu przekłuć.

— Naturalnie'
— Naturalnie, ale jednak trzeba było o tem 

pomyśleć.
— Jeszcze jedno, nie wiedziałeś nic o li­

stach, zanim pani Andermatt...
— Zanim pani Andermatt powiedziała mi 

o nich? Tak. W  skrytce oprócz kasetki znala-

stanowi cna jednak jedyny sposób załatwienia 
sprawy.

Go wpłynęło na jenerała d!Amade. że prze­
kroczył daiie mu instrukcje, czy chęć wspoma­
gania prawowitego sułtana, czy też względy 
czysto wojskowe, dotychczas niewiadomo. Sam 
epizod ten jest zreczta w ogólnym chaosie 
wydarzeń marokkańskich wypadkiem drobnym. 
Sotkroć większe ma znaczenie alarm, jaki 
wywołał on w Niemczech. Świadczy to bo­
wiem o rozdrażnieniu kół niemieckich i na­
prężeniu, z jakiem Prusy śledzą każdy krok 
swej rywalki w Maiokku." Oświadczenie rządu 
rancuskiego, iz zajęcie miasta Azemmur na­
stąpiło wbrew jego woli, nie zadawolnilo kół 
niemieckich. Prasa berlińska bije na alarm, 
utrzymując iż Francja przekroczyła swe peł­
nomocnictwa. Zaznacza przytem, iż nie speł­
niła swych przyrzeczeń także co do wycofa­
nia wojsk z Casablanci.

To też burza wywołana zajęciem miasta 
Azemmur świadczy, że w sprawie marokańs­
kiej występuje teraz coraz wyraźniej rywaliza­
cja pomiędzy Francją a Niemcami. Czy przyj­
dzie z tego powodu do jawnego zatargu, tru­
dno obecnie przesadzać. To pewna jednak, że 
odosobnione Niemcy, które dzięki polityce 
króla angielskiego poniosły tak dotkliwe pora­
żki dyplomatyczne, z tem większą energją bę­
dą uprawiać swą zwykłą politykę potajemnych 
knowań i podszezuwań. Nie ulega też wątpli­
wości, że zawiłość sprawy marokkańskiej ma 
swe źródło głównie w tem, iz poza m&ro- 
kkańskimi figurantami ukrywa się maohiawels- 
ka ręka Prusaków.

Z !;raj. 
dla spraw pmiaysłewjłcli.

W  dniu 5 Lm. odbyło się posiedzenie ple­
narne Komisji kraj. dla spraw przemysłowych. 
Pud nieobecność J. E Marszałka krajowego, 
przewodniczył zastępca przewodniczącego dr. 
Władysław J a h 1. Wzięli udział w posiedzeniu 
członkowie: dr. A. B e m  s, L Drewnowski, T. 
F i e d l e r ,  dr. J. L e o ,  B. L i b an ,  T. Meru-  
n o w i c z ,  A. N aw r & t i l ,  B. P aw 1 ewsk i ,
A. P a w ł o w s k i ,  A, S o ł t y ń s k i ,  k . S t e f a ­
n o w i c z ,  dr. W  S t a s i o w i e  z, dr. J. 
S choene t . ,  N. U l m e r ,  dr. A. Z g ó r s k i,
B. Z a r d e c k i .

złem także koiespendencję między obu.braćmi, 
która mnie naprowadziła na ślad ich zdrady.

— Wogóle jednak, przypadkiem tylko za­
cząłeś się zajmować histoi ją dwóch braci i wy­
szukiwaniem planów i dokumentów dotyczą­
cych statku podwodnego?.

— Przypadkiem.
— Ale w jakim celu poszukiwałeś ich?
Daspry przerwał mi ze śmiechem:
— Mój Boże, jak ty się interesi jesz tą spra­

wą!
— Nadzwyczajnie mnie zajmuje.
— Więc dobizó, za chwilę, kiedy odpro­

wadzę panią Andermatt i odniosę do „Echo do 
France*4 kilka słów, powrócę tu i zagłębimy 
się w szczegóły.

Usiadł i napisał jedną z tych lapidarnych 
notatek, w których przebijała się cała jego fan 
tazja. Któż nie zna tej ostatniej, co narobiła 
hałasu na całym świecie.:

„Arsen Łupin rozwiązał problem postawio­
ny przez Salwatora. Zostawszy posiadaczem 
wszystkich dokumentów i oryginalnych planów 
inżyniera Ludwika Laeumbe, oddał takowe w 
ręce ministerjum marynarki. Przy tej sposo­
bności otw.era listę składek w celu ofiarowa­
nia państwu pierwszego statku podwodnego, 
zbudowanego podług tych planów i sam na za­
początkowanie ofiarowuje sumę dwudziestu ty­
sięcy franków44-

— To są te dwadzieścia tysięcy wydane 
n* czek pana Andermatt? — spytałem, kiedy 
mi podał papier do przeczytania.

—  Naturalnie. Słusznem było, żeby Varin 
choć w części odkupił swoją zdradę.

I oto w jaki sposób poznałem Arsena Łu­
pin. Oto w jaki sposób dowiedziałem się, że 
Jan Daspry, towarzysz zabawy, elegancki mło 
dzieniec spotykany w salonach, był sławnym 
złodziejem-amatorem. Oto w jaki sposób za­
cisnąłem węzły najmilszej przyjaźni z naszym 
wielkim człowiekiem i w jaki sposób po tro­
chu, zyskując jego zaszczytne zaufanie, stałem

Sekretarz komisji J. S t a r k e 1, Referent 
przemysłowy K. Ł  • z i ń s k i.
Przewodniczący zagajając posiedzenie, poświę­
cił gorące wspomnienie zmarłemu członkowi 
Komisji, śp. G. S te i n gr a b e r c w i, podno­
sząc jego zasługi jako znakomitego w swym 
zawodzie profesora, najgorętszego zwolennika 
przemysłu krajowego i niezmordowanego 
współpracownika Komisji, która ponosi przez 
śmierć jego stratę niepowetowaną. Obecni 
wysłuchali stojąc słów przewodniczącego.

Przystąpiono do porządku dziennego.
Sekretarz komisji przedłożył drukowane 

sprawozdanie z czynności Komisji za czas od 
1 stycznia l.-)07 do 31 mBja 1908 z krótkim 
rzutem oka na ostatnie sześciolecie działalno­
ści Komisji i poglądem historycznym na roz­
wój tej działalności od samych początków 
ustanowienia przez Wydział krajowy i Sejm 
organu doradczego dla spraw przemysło­
wych.

Nad końcowymi, w dniu 12 kwietnia u- 
chwalonymi wnioskami sprawozdania, wszczę­
ła się jeszcze dyskusja, w której brali udział 
pp. T. Merunowicz, dr. Leo, dr. Bems, radca 
A. Stefanowicz, i sekretarz Komisji Wynikiem 
dyskusji, w której wykazywano jodnozgodnie 
konieczność domagania się od rządu, ażeby 
znccznie więcej niż dotąd przeznaczał ze 
skarbu państwa na szkolnictwo zawodowe w 
Galicji, było powzięc.e uchwał, skutkiem któ­
rych ma się przedstawić Wydziałowi krajowe­
mu jeszcze następujące wnioski: Odmeść się 
do Rządu, a) ażeby przyjął na etat państwowy 
znaczniejsze szkoły przemysłowe zawodowe 
utrzymywane dotychczas kosztem kraju; b). 
ażeby w jak najkrótszym czasie przejął na 
etat państwowy wyższą szkołę handlową w Kra 
kowie; c). ażeby wobec dorkliwego braku facho­
wych su nauczvcielskich przystąpił bezu tocz­
nie do wykształcenia odpowiedniej liczby sił 
nauczycielskich dla wyższych i niższych szkół 
handlowych, d). ażeby stworzył jak najrych­
lej kurs abituryentów w Akademii handlowej 
we Lwowie; e). ażeby Urząd popierania prze­
mysłu. we Wiedniu urządzał w Muzeum tech- 
nologicznem wiedeńskiem także i z polskim 
językiem wykładowym kursy dla rękodzielni­
ków, zwłaszcza w zakresie takich rękodzieł, 
dla których kursy w kraju nie są urządzane; 
f). ażeby ministerstwo handlu, z funduszu 
państwowego przeznaczonego na popieranie

się jegc bardzo oddanym i bardzo wdzięcznym 
biografem.

Ogniotrwała kasa pani Imbert
O trzeciej godzinie w nocy jeszcze pul tu­

zina powozów stało pized małym pałacykiem 
na Bulwarze Berthier. Ale właśnie otworzyła 
się brama i zaproszeni goście zaczęli wycho­
dzić Powozy rozj iżdżaly się na prav/o i na le­
wo, az w końcu zostało tylko dwóch panów, 
którzy się rozstali na rogu ulicy de Courcel- 
les, gdzie jeden z nich mieszkał. Drugi posta­
nowił iść piechotą, aż do Porte-Maillot.

Przeszedł więc w poprzek ulicę Villers i 
szedł dalej chodnikiem ciągnącym się wzdłuż 
fortyfikacji. Przyjemnie mu było iść w tę noc 
mroźną, pogodną, oddychał swobodnie i szedł 
raźno, a kroki jego brzmiały wesoło wśród ci­
szy.

Ale po kilku minutach doznał nieprzyje­
mnego wrażenia, że ktoś za nim idzie. I rzeczy 
wiście, odwróciwszy głowę, dojizał cień człu- 
wieka przemykąjącgc się między drzewami. 
Z natury me był płochliwy, jednak przyspie­
szył kroku, żeby jak najprędzej dojść do gma­
chu komury celnej. A  tamten drugi zaczął 
biedź, więc nasz znajomy na serjo już zanie­
pokojony osądził, że lepiej będzie odwrócić 
się twarzą do napastnika i wyciągnąć z kiesze­
ni rewolwer.

Lecz niemiał już na to czasu, bo tamten 
rzucił się na niego gwałtownie i natychmiast 
wywiązała się walka na pięści, w której napa 
stow&ńy uczuł, że jest siłą słabszą. Zaczął wo­
łać o pomoc, bronił się jak mógł. ale po chwi­
li leżał rzucony na kupę kamieni, podczas gdy 
przeciwnik, ściskając go za gardło, zLkneblo- 
wvwał mu usta chustką. Zamknął oczy, sły­
szał szum w uszach i w głowie i przytomność 
zaczynała go opuszczać, gdy uczuł, że człowiek 
który dotąć uciskał go swym ciężarem wstał, 
ażeby się bronić przeciwko nieprzewidziane­
mu atakowi.

J l (O ą j JtUdzj aastfnjuS * li
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wielkiego przemysłu, dotowało odpowiednią 
kwotę na krajowy fundus* przemysłowy galicyj­
ski.

Sekretarz komisji przedstawił szczegółowo 
działy preliminarza wydatków z funduszu kra­
jowego na cele przemysłowe i handlowe, ma­
jących wejść jako Rubr. XII. do budżetu kra­
jowego na rok 1909.

Po przeprowadzonej nad tym wnioskiem 
dyskusji i przyjęciu nowych pozycji, zapropo­
nowanych przez prezyd. dra J. Lea i dr. Ste- 
słowicza, przedstawiają się cyfry preliminarza 
w głównych swych działach, jak następuje'
1. Szkoły przemysłowe uzupeł...
2. kraj. szkoły zawodowe...........
3. Zakłady subwencjonowane
4. Subwencje dla szkół rządowych
5. Szkoły handlowe.....................
6. Stypendja.................................
7. Zasiłki i pożyczki na cele 

przemysłowe i handlowe........
8. Koszta kom isji.........................

K. 100.8G0-
352-409 
80 6G0-- 
20.944
68.CD0--
49.500--

259.800-
28.192--

S t e r e o g l o b  (ul. Szewska 15): „Tyrolu. 
Z j a z d  chirurgów polskich: Powitanie w 

Grand Ilotelu wieczorem.
Z e b r a n i e  delegatów Rady narodowej 

na zjazd słowiański w Pradze wieczorem przy 
ul. Basztowej 1. 8.

Razem  K  951.305-—
W  porównaniu z wydatkiem kraju na te 

cele w roku bieżącym jest żądanie to o 76.188 K 
wyższe, a cała suma wydatków na cele prze 
mysłowe i handlowe w Galicji, łącznie ze 
świadczeniami ze źródeł miejscowych i sub­
wencjami rządu wynosi: Koron 1,467.083.—

Rca. dr. A. Zgórski zdał sprawę o stanie 
krajowego Junduszu przemysłowego i podań , 
w niesionych o pożyczki z tego funduszu. W y 
kaz obejmuje 47 podań na sumę 2,392-200 K, 
które są w toku załatwienia, 31 podań na su­
mę 733.200 K. które od ostatniego posiedzenia 
załatwiono odmownie, 4 podania na sumę 
6S.COO K., które z wnioskami na udzielenie po­
życzek na posiedzenie pełnej komisji przygo­
towano. W  czasie od ostatniego posiedzenia 
wypłacono 6 pożyczek przyznanych na sumę 
203.COJ K, a 16 promes na sumę 1,528.9 JO K 
jest jeszcze w obiegu. Cały stan funduszu 
przemysłowogo po koniec roku »908 wynosi 
kwotę 8S5.CC9 K. Gdy jednak z promes w o- 
biegu będących promesy zgasłe i takie, które 
będą zrealizowane dopiero w roku 1909 wy­
noszą kwotę 803.0r 3 K., przeto odliczywszy od 
kwoty 885.C00 K kwotę 718.900 K. promes do 
zrealizowania w roku bieżącym i sumę poży­
czek przygotowanych w kwocie 63.C09 K. po­
zostaje do dyspozycji obecnie jeszcze kwota 
około 103.000 K.

Uchwalono dalej przedstawić wydziałowi 
krajowemu udzielenie pożyczek następującym 
przedsiębiorstwom fabryce papieru *0.00*0 K. 
zakładowi Stolarskiemu 1.000 K. zakładowi 
pończoszkaiskiemu 5.000 K. i warsztatowi 
bronzowniczowemu 10.000 K.

Rca. A. Stefanowicz zdawał sprawę z lus­
tracji krajowych szkół zawodowych,

Referent przemysłowy, K. Łoziński zdał 
sprawę z lustracji kontrolnych dokonanych 
w czterech zakładach przemysłowych, które 
korzystają z porzyczek funduszu przemysło­
wego.

Na tem posiedzenie zamknięto.

K R O N IK A .
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM. 

KUPUJCIE TYLKO  U CHRZEŚCIJAN!

Kraków dnia 9 lipca 1908 r.
— K a le n d a r z y k  koście lny . Dziś we czwar- 

tek Weroniki de Julianis i Mikołaja mgczeDuika; w  piąlek 
Siedmiu braci męczenników, Aleksandra i Amalii panny.

— K a le n d a r z y k  astron om iczn y . Wschód 
słońca rozpoczął się dziś o godzinie 3 minut 41; zachód 
przypada o godzinie 7 minut 43, długość dnia godzin 
16 minut 2. _____________

Kalendarzyk czwartkowy.

Dziś, dnia 9 lipca:
T e a t r  m i e j s k i :  „Mąż trzech żon".
T e a t r  R o z m a i t o ś c i :  Przedstawie­

nie o godz. 8 wieczór.
C h r o m o f o t o s k o p  (ul. Kloryańska): 

ZamkHięty do 1 września.

— NACZELNIK KRAKOWSKIEJ STRAŻY 
OGNIOWEJ OCHOTNICZEJ zwraca się do W  
W Panów Pracodawców, zatrudniających u sie­
bie członków straży ochotniczej, z uprzejmą 
prośbą o łaskawe zwolnienie ich z obowiązko­
wej pracy w dum 13-go b. ni. z powoda zjaz­
du straży związkowych i odbywającego się w 
tym dniu popisu.

— NA ZJAZD SŁOWIAŃSKI w Pradze 
pojadą z Galicji ostatecznie następujący repre­
zentanci stronnictw polskich: prof. Ludwik Ry­
dygier (centi.), Mich?ł Chyliński (kons.) dr. A- 
dam Doboszyński (dam.), dr. Michał Grek (lu­
dowiec) i dr. Stanisław G -abski, prof. akade- 
mji rolniczej w Dublanach (naiodowy demo­
krata).

Z Litwy udają się na Zjazd poseł Mont- 
wilł i członek Rady państwa hr. Olizar.

Delegaci polscy (w liczbie J5) zje^żają się 
dzisiaj w Krakowie i odbędą jutro w piątek 
przedwstępną naradę. 'Wyjazd z Krakowa do 
Pragi nastąpi w piątek w nocy o godz. 12 m. 
56, przyjazd do Pragi w sobotę o godz. 11o O

S  NOWY POCIĄG do ZAKOPANEGO. 
Na ostatniej czeiwcowej sesj: Państv _,wej Ra­
dy kolejowej postawił dr. Battaglia n^jly wnio­
sek o zaprowadzenie całorocznego pociągu na 
linii Kraków-Zakopane, z odjazdem z Krakowa 
o godz. 3-35 popoł., a przyjazdem do Takopa- 
nego o godz. 8-49 wiecz. Pod i kursuje 
obecnie tylko w sezonie letnim. V- 'osek ten 
został uchwalony. Wykonanie jem ■ nastąpi 
zapewne dopiero w roku przysz: > Byłoby
to bardzo pożądane udogodnienie, którego 
brak daje się w" ożywionym zin. sezonie 
zakopiańskim bardzo we znaki.

— JESZCZE „MAISON de BLAr Z po 
wodu naszej notatki o tej 1 dowskiej firmie 
otrzymaliśmy sprostowanie, raczej humorysty­
czne, w której zarząd lii my twierdzi między 
innymi, że „nie sprzedaje kota w worku**, że 
nie urządza zupełnej wysprzedaży, — ale „ta­
nią w ysprzedarz“ (subtelna różnica!) i ze „próżne 
są zr biegi Redakcji w przestrzeganiu publicz­
ne-ci przed taniością, wyprzedażą „i niskimi 
cenami1*;

W  całem tem rzekomem sprostowaniu pod 
nosimy tylko jedno cenne dla kupujących sfer 
twierdzenie czy obieinioę firmy, że „zmienia 
się kupione przedmioty na inne, bez tadnych 
trudności... jeśli termin kupna nie przekroczył 
trzech miesięcy", które to twierdzenie kupują­
cy będą teraz mieb sposobność w praktyce 
stwierdzić. Co do rozróżnień między „zupełną" 
a „tanią wyprzedażą1* — tc wierayę ze publi­
czność już od kilku miesięcy v ‘ /Iko „wy­
przedaż" i to ją cci. Twierdzenia o „rzeczy­
wiście niskich cenach** i „zadowolema khjen- 
tów“  pozostawiamy do oceny im si^ym .

Najcharakterystyczniejszym jednak z tego 
wszystkiego jest fal t, że kiedy przed kilku mie 
siącami umieściliśmy notatkę,* w której zacho­
wanie się firmy było napiętnowane daleko do 
sadniej i był podany fakt cały ze szczegółami 
takiego właśnie „nieporozumienia" whedy fir­
ma milczała — gdy zaś w tym wypadku poda­
ną została ogólna charakterystyka zachowania 
się kupczyków z „Maison de Blanc" — wier­
na i prawdziwa—firmaj „protestuje".

W  końcu swego sprostowania (*.’) zarząd 
firmy grozi nam, że uda się na drogę sądową. 
Oczekując niecierpliwie wezwania sądowego, 
ponownie ostzegamy publiczność przed „niski­
mi “ cenami i „tanią** wyprzedażą sklepu żydo­
wskiego, osłaniającego się firmą „Maison de 
Blanc**.

REPERTUAR 

TEATRU LWOWSKIEGO w KRAKOWIE.
W e czwartek po raz Il-gi: M ą ż  t r z e c h  

ż on.
W piątek po raz Ill-ci: M ą ż  t r z e ć  li 

ż on .

W  sobotę po raz I-wszy w bieżącym se­
zonie „ G y g a n e r j a " ,  opera w 4 akt. Pucci­
niego, gośc. wyst. T a d e u s z a  L  o w c z.y ń- 
s k i e g o

W  niedzielę po raz 8-my W e s o ł a  
w d ó w k a  z pnią Miłowską.

W  poniedziałek po raz 4-ty: M ąż t r z e c h  
ż o I).

W e wtorek: O p o w i e ś c i  H o f f m a -  
n a. __________

— TARNOBRZEG. (Wybór posła do par 
lamentu) — Staje u nas do urny wyborcze* 
w 8 miasteczkach 23 okręgu miejskiego p.ce- 
szło 3000 wyborców, celem wyboru repreion- 
taata swego w parlamencie. Kandydatów g .- 
siło się bardzo wielu. I tak ze strony konser­
watystów kandyduje prof. dr. A. Gó r sk i ,  ze 
strony demokratów adwokat z Rozwadowa, ó 
J e z i e r s k i ,  (który przy zeszłorocznych w y­
borach kandydował, lecz zrzekł się kandyda­
tury w ostatmej chwili na rzecz dra Bobrzyń- 
skiegc), dalej radny m. Krakowa adw. dr. R. 
Landau (!) i G a n c a r z ,  mieszczanin z Ru­
dnika. Do ostatniej chwili ubiegał się o man­
dat ten poseł sejmowy B i s z Niska, lecz o 
becnie popiera kandydaturę di a Jezierskiego, 
dalej zgłosili się 2 mieszczanie: K o l a s i ń  s k i  
z Mielca i K a r a s i ń s k i  z Leżajska.

Zainteresowanie wyborami było, mimoprze- 
eiwnycn doniesień niektórych dzienników, bar­
dzo wielkie. W  samym Tarnobrzegu, odbyło 
się okrągło 10 wieców publicznych; z tych 2 
były najcharakterystyczniejsze. Pierwszy zwo 
łany został przez burmistrza p. Kolasińskiego, 
celem wysłuchania „creda politycznego** prof. 
dra Górskiego, który nawiasem mówiąc, naj­
wcześniej rozpoczął wędrówkę kandydacką. 
Na wiecu tym przewodniczył członek Izby pa­
nów pos. Z. hr. Tarnowski, nie mający prawa 
wyborczego w okręgu miejsk., zastępcą prze­
wodniczącego był Rachmiel Kanarek (!) wła­
ściciel dóbr, mający prawo wyborcze w okr 
wiejskim. Sekretarzował wreszcie adjunkt są­
dowy, mieszkający stale we wsi Dzikowie i ko­
rzystający przy zeszłorocznych wyborach z 
prawa wyborczego w okr. miej. Po wysłucha­
niu mowy dra Górskiego, do uchwalenia jego 
kandydatury nie przyszło, ponieważ imieniem 
obywateli chwilowo rezerwujących swe głosy, 
aż do wysłuchania innych kandydatów, zakwe- 
stjonował ks. Kómorek (znany działacz w tut. 
powiecie; ważność wyboru prezydjum, a wiec 
na który przybyło z górą 400 obywateli, roz- 
szedł się bez uchwały, przyczem przyszło do 
bardzo burzliwych scen.

Drugi wiec odbył się również przy bardzo 
licznym udziale wyborców (w większej części 
żydowskich) na którym wygłosił swe zapatry­
wania polityczne adw. dr. R. Landau. — Przy 
wyborze przewód, doszło do tak gwałtownych 
scen, że odroczono wiec o godzinę. Po roz­
poczęciu na nowo wiecu, obie strony zgodziły 
się na ks. Kómórka,, który przewodniczył zu 
pełnie bezstronnie. Po wysłuchaniu creda po­
litycznego dra Landaua do uchwał nie przy­
szło, ponieważ wiec wśród obustronnych roz- 
szedł się protestów.

Dr Landau znajduje (przynajmniej w Tar­
nobrzegu) bardzo silną opozycję, której też nie 
brak dr Górskiemu. Dr Jezierski w naszemmie 
ście nie posiada również zwolenników. Podo­
bny stan zachodzi w Mielcu, w Nisku i innych 
miasteczkach. Przypuszczają, ża przyjdzie do 
wyborów ścisłych.

— ZJAZD PRASY W  BERLINIE 1 POLA­
CY W roku bieżącym ma się odbyć w Berlig 
nie międzynarodowy zjazd prasy. Wybór Ber­
lina jako miejsca zjazdu jest w ogóle dziwny, 
jeżeli się zważy, że członkowie kongresu mogą 
być każdej chwili stamtąd wydaleni jako „la- 
stige auslander" — a policja może im naka­
zać aby przemawiali wyłącznie po niemiecku. 
— Polacy tem bardziej me mogli uczestniczyć 
w zjaździe, ta też wydział Tcw. dzień. pols. wy­
siał do prozesa zjazdu pismo wyjaśniające po­
wody nie przybycia na kongres. W  piśmie 
tym czytamy między innemi:

„Brutalne postępowanie rządu pruskiego 
wobec braci naszych pod berłem Hohenzoller­
nów, którego jaskrawym wyrazem był osła­
wiony paragraf językowy w ustawie o stówa-

mi0D059TIM  Kazimierza Robackiego
MIÓD STOŁOWY LEKKI, . BUTELKA 50 CT. MIÓD KURACYJNY BUTELKA 80 CT.

założona in 1341 r. 
Krak ó s ,  ul. 5iain* 
koioska 26 poleca

MIÓD KASZTELAŃSKI BUT. 1 ZŁR.50 CT
MIÓDJSTOŁOWY MOCNY, BUTELKA 60 CT. MIÓD ESSENCYA . . . .  BUTELKA 1 ZŁR. MIÓD BERNARDYŃSKIJ — BUTELKA 2 ZŁB 
MIÓI) W YTRAW NY . . . BUTELKA 70 CT. MIÓD ROPOWIEC, BUTELKA 1 ZŁR. 20 CT. MALINIAKI — WISNLAKI — I DERENIAK f
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rzyszeniach i potępiona przez opinję całego 
świ&ta ustawa o wywłaszczeniu, tudzież fakt, 
że przeważna część prasy prusko-ruemicckiej 
z zapoznaniem najprymiU wniejszych pojęć e- 
tylii, gwałty pruskiego rządu nietyJko uspra­
wiedliwia, aie nawet do spełnienja nowych za­
chęca — wszystko to uniemożliwia nam przy­
jęcie gościny w scoiicy pruskiego państwa".

-  POSTĘP CZY... RUSOFJLSTWO? Pisma 
rosyjskie zamieszczają ciekawe szczegóły z 
„wszechslowiańskiego zjazdu studentów (postę 
powych)" w Pradze. Polska sekcja miała trzy­
nastu „delegatów1' (że nie byli delegatami poi- 
skich stowarzyszeń, świadczy o tem protest 
„Ogniwa). Prezesem polskiej sekcji był nieja­
ki p. M Grzybowski, delegat petersburskiego 
rosyjsko-slowiańskiego stowarzyszenia studen­
ckiego.

Na zjeździe, jak wnosić można ze sprawo 
zdań, o nim zamieszczonych w gazetach ro­
syjskich, powzięto uchwały, stojące na gruncie 
-dawania pierwszeństwa językowi rosyjskiemu i 
rosyjskości. Oto uchwały: 1) utworzyć ogólno 
-słowiański postępowy związek studencki z 
biurem centralnym w Pradze: 2) wydawać pi­
smo które byłoby organem publicystycznym 
projektowanego związku, najpierw w języku 
rosyjskim i czeskim, a potem już w języku pol­
skim, kied\ rodki pozwolą, i na koniec win­
nych słowiańskich językach; 3) popierać u- 
tworzeDie w centrum słowiańskim (w Pradze1! 
wydawnictwa słowiańskiego i zorganizować 
sprzedaż ksiąg rojt jskięji przez otwarc.e księ­
garń rosyjskich; 4* v' óldzia>ać rozwojowi To­
warzystw sokulicl i , ) > r~anizować odczy Ly pu- 
bl.cztie w kwestjac. o fańskich; C) zorgani­
zować w Pradze kursy bezpłatne d'a nauki ję­
zyka rosy.skiego i innych słowiańskich: 7) po­
pierać znawstwo rzeczy słowiańskich w śred­
nich i wyższych zakładach naukowych.

Zasługuje na uwagę wypowiedzenie sie 
zjazdu „za wprowadzeniem w Chełmszc zyżni- 

~w szkołach Średnich wykładu w języku ul raę 
nyskim. “

— ROSYJSCY J B S T W N C I "  W  jednej 
wsi niedaleko Pskowa, ja k donoszą pisma ro­
syjskie, włościanie Wymyśl i  następujący spo­
sób walu- z nadmiernem pijaństwem. We wsi 
tej karczmę trzymała kobieta. Z początku sprze­
dawała tylko wódkę do domów, później jed­
nak zaczęła ją sprzedawać i na kiehsałji nrzy- 
czem giano w karty i różne gry hazardowe,

•Włościanie rozgniewali się i pewnego pięknego 
dnia przyszli ca tą gromadą do karczmy i wy­
pili cały zapas wóoki, nie zapłać.wozy ani ko­
piejki. A potem zapowiedzieli, że będą tak ro­
bili „za każdym razem".

_  WDZIĘCZNOŚĆ ZYDOW DLA NARO­
DU ROSYJSKIEGO Warszawski „Hakol"', or­
gan ż>7dów zachowawczych, w ost.trńm nume­
rze, pisząc o mowie posła żydowskiego, Nisse- 
lowicza, któiy narzekał, ze rząd me dopnsz 
cza żydów do s/kół publicznych, czyni taką u- 
Wagę: „My, żydzi konserwatyści, mamy obowią­
zek oświadczyć, że zarówno za dawnych cza­
sów, jak obecnie, jesteśmy wdzięczni(!) iządo- 
wi za przeszkodzenie żydom w przyjęciu kul­
tury gojów; znamy bowiem wartość tej kultu­
ry jeszcze ud czasów greckich".

-  UZDROWIENIE NA JASLEJ GÓRZE.
Korespon. częstoch. pisze nam co następuje 
„W  dmu 1 bm. przybyło na Jasną Górę około 
10 kompanji z różnych stron kraju, między 
nimi bardzo liczna kompania z Piekut w gub. 
łomżyńskiej pow. mazowieckiego pod przew. 
ks. Józeia Grustijtisa. Po powitaniu tej kompa­
nji u stóp Jasnej Góry przez O. Paulina, pąt­
nicy procesjonalnie o godz. 6 po poł„ stanęli 
w kaplicy M. B. Częstoch. i tu b letnia dziew­
czynka Józefa Kostro, od półtora roku na o- 
bydwa oczy zupełnie nic nie Widząca, przej­
rzała.

W  świątyni wynikło wielkie zamieszanie, 
pobożnych opanowało niesłychane wzruszenie, 
wszyscy cisnęli się, żeby ujrzeć dziecię, które j 
dostąpiło uzdrowienia. j
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Obniżenie ceny soli.
W  numerze dzisiejszym naszego p.sma w 

dziale-ogłoszeń ukazano się oowieszczeoie Kra­
jowego Zarządu sprzedażv soli przy Wydziale 
Krajowym we I.wuwie, ogłaszające, że począ­
wszy od duia 10. lipca b. r. wchodzi w ż ycie 
obniżenie ceny soli w całym kraju do 20 gro­
szy za jeden Kilogram soli, czyli za okartowa- 
ną topkę soli warzonki, względnie jednokilogra­
mową paczkę kartonową soli mielonej. Obniżę 
niem tem znosi tedy Wydział krajowy różno­
rodność cen, którą powodował dotychczasow y 
sposób obliczania tych cen ze względu na 
mniejsze czy większe oddalenie danej miejsco­
wości od saliny lub na trudniejsze czy dogo­
dniejsze warunki komuuikacy-.

Ta jednolitość ceny, przynosząc znaczną 
korzyść w poslaci zniżema ceny, podaje zara­
zem ludności naszego kraju możnuść kontroli 
nad handlarzami, sól sprzedającymi, ludność 
bowiem należycie o ujednostajnieniu ceny u- 
Wiadomiona nie pozwoli handlarzom tym po­
bierać ceny wyższej aniżeli 20 groszy, tem bar­
dziej, że każdej chwili dla umożliwienia powo 
łanym organom usunięcia nadużvć olwartąjest 
dla wszystkich droga zażalenia do Krajowego 
Zarządu sprzedaży soli przy Wydziale Krajo­
wym* we Lwowie wprost, albo za pośrednic­
twem władz gminnych, wydziałów puwiatc- 
wych, starostw, straży skarbowej i żandarmerii.*

Z dmem 10. hpca b. r. ustaje w handlach 
sprzedaż soli t. zw. krachowej, szybikowej lub 
zielonej, natomiast będzie można nabywać wv- 
łącznie lylko iedną odmianę soli przemielonej 
i "opakowanej w paczkach kar torowych jedno- 
k'logromowych. Przemieleniem, odważeniem i 
opakowaniem soli zarządza Krajowy Zarząd 
sprzedaży soli przy Wydziale Krajowym we 
Lwowie, a czynności te wykonuje w własnych 
młynach solnych Bochni i Wieliczce.

Zwracamy uwagę ludności naszego krajrn 
iżby z całem zaufaniem soi tę nabywała, gdyż 
t 4ko la sól zapewnia czystość i należytą wa­
gę. Podniosą się napewne głosy Diektórych 
niesumiennych handlarzy i zapewmienia na te 
mat pogorszema jakości sol’, skoro jej cena 
spadła, będzie to jednakowoż manewr, obliczo 
ny na wprowadzenie w błąd ludności, celem 
zapewnienia sobie możliwości dalszych mani- 
pulacyi ze solą, które ludności tej szkodę przy­
nosiły. Powodem Dotaniema soli w tak znacz­
nym stopniu jest ta okoliczność, iż reprezen­
tacji kraju udało się wyrobić u rządu d'a W y­
działu Krajowego takie warunki nabywania so- 
!i, że można ją było oddać w handel po cenie 
20 groszy już w opakowaniu Właśnie to opa­
kować ie usuwa wszelką możliwość nadużyć.

Ludność wiejska żądała dotychczas najczę- 
ciej soli Iz. ktuchowej, tj. soli kamiennej w 
kawałkacłi, gdyż straciła zaufanie do soli mie­
lonych, do której niesumienni handlarze doda­
wali rozmaite domieszki, jak np sodę, szpat 
i t. d. Sól ta była oczy wiście smbszą i wsku­
tek tego wyrobiło się wśród ludności mniema­
nie, że sól mielona „wietrzeje", stając się wsku­
tek tego mniej słoną a zatom mniej wydatną 
i pieslosunkowo drugą. Przyczyną jednakowoż 
owej niewydatności nie było zwietrzanie soli, 
gdyż ta nie wietrzeje, ale manipulacje Handla­
rzy, którzy dla uzyskania większej ilości soli. 
do spizodaży przeznaczunej, mioszali z nią inne 
składniki. Dziś siłą rzeczy możność dopusz­
czania się takich nadużyć ustać musi, sól bo­
wiem będzie w ten sposób przez organy kra­
jowe opakowaną, iż żadnej paczki bez rozdar­
cia na pierwszy rzut oka widocznego otworzyć 
me będzie można, — będzie więc pewność, że 
żaden z pośredników przy sprzedaży soli nie 
będzie mógł sol1 z paczki ująć.

Ze świata.
DO BIEGUNA. Ku końcowi bieżącego mie­

siąca słynny francuski badacz bieguna połu­
dniowego: J. Charcot, wypłynie na nową wy­
prawy naukową z Hawrn na okręcie, który 
przez trzy lata przygotowywano i zbrojono do 
boju Świat naukowy przywiązuje wielką wagę 
i niemałe nadzieje do nowej wyprawy Char- 
cota, który je zupełnie usprawiedliwia. Charcot 
w lipcu r. 1003 udał się był po raz pierwszy 
do Pieguna poludnowtgo na okręcie ,,Le 
Francais". P.z,ez dwa lata przebywał w oko­
licach antarktycznych. Obawiano się, że okręt 
razem z załogą zginął bez śladu pośród lo­
dów, obawy atoli nie spełniły się. Na wiosnę 
190b r. Charcot powrócił do Francji, przezwy­
ciężywszy z towarzyszami niewypowiedziane 
trudy i niebezpieczeństwa.

Zdobycze naukowe Chareota były wprost 
nieocenione i dotąd jeszc ;e praca nad niemi 
nie skończyła się. Zakład Pasteura w Paryżu 
otrzymał od niego 5CD odmian nieznanych mi­
krobów, a dyrektor tamtejszego muzeum pr7 - 
rodniczego, Turijuei, pięć tysięcy prób zool. 
gicznych, które są kopaiuemi pozostałościami 
cudownego świata* zwierzęcego, o jakim dotąd 
n>kt D;e raa-zył. Geologowie, biologowie i zo­
ologowie uracują od lat trzech nad tylu ma- 
teijaCio kowym, i jeszcze go dutądniewy- 
czerjŃftf lakie rozmiary mają te prace, wyni­
ka z ..aktu, ze na podstawie malerjału, ćosta 
czonego przez Chareota, wyłania się zupełnie 
nowo, przełomuwe zapctiy wanie na powstanie 
i rozwój naszego planety, Akademia Umiejęt­
ności w Paryżu oświadczyła po zbadaniu ow.-  
go materjałn, że obie półkule ziem1', półnez & 
i południowa, nie rozwijały się, jak dotąd ra­
dzono, równomiernie, ale że w dzisiejszy' i  
krainach lodowych dokoła biegana połuo • o- 
wego znajd Dwata się niegdyś bujna roślinność 
tudzież fauna o kształtach i rozmiarach olc ._ 
mich. Znakomity paleontolog francuski Albe/t 
Gaudry, wyizeki te słowa: ,W lodowymi jpri 
nacb bieguna południowego czekają nas oo 
krycia, które świat w podziw wpraw*ą Stern 
tąd wyłonią się nieprzeczuwane zapatrywana 
na tajemnicze zagadnienie, w jaVi sposób kieł­
kowało i rozwijało się życie,,.

Geogratja i bzyka rówme zbngaclia się 
dzięki Charcotowę który odkrył nieznane prze­
strzenie ziomi i po rsz pierwszy naukowo 
sformułował prawu o przypływie i odpływie 
morza pod biegunem południowym. Uwzględ­
niwszy te zasługi naukowe Chareota, nie zdzi­
wimy się że Francja drugą w .prawę jego po­
piera usilnie, uważając to za obowiązek kraju. 
Na wniosek Doumera parlament francuski u- 
chwalił jednogłośne 600;0CD franków na cele 
tej wyprawy Obok tego szczodre fundusze da­
ły zakłady naukowe, a zwłaszcza „Tnstitut de 
France", Towarzystwo geograficzne i Muzeu m 
przyrodnicze. Piasa czynem i słowem popa :a 
nowe przedsięwzięcie Ct cota

Wyprawa Chareota może znowu trwać 
będzie przez dwa, iata. Na taki przynajmniej 
czas będzie zabrany prowjant. Okręt wielk' i 
silny, rozmiarami przewyższa znacznie siatek 
z pierwszej wypiawy, przedsięwziętej dla od­
krycia bieguna południowego, równie tajemni 
czego, jak północny. Nie wiemy dotąd, czy tam 
znajduje się ląd, czy wyspy, czy większe po­
wierzchnie lądu, czy morze lodowate. O zba­
danie tej tajemnicy pokusi się Charcot pize- 
dewszystkiem Oczywiście obok" tego poświęci 
uwagę wszystkim innym, nasuwającym się w 
takich razach zagadnieniom z dziedziny zoologji, 
paleontolog)! i bioiogji.

MASZYNA, KTOREj się DYKTUJE. Ideałem 
wyna'azców jest stworzenie maszyny do pisa­
nia, którą głosem możneby w ruch wprawiać, 
której możnaby dyktować, ak się dzisiaj dyk­
tuje żywemu pisarzowi. W  teoryi pomysł ten 
nie jest niemożliwy. Wiadome, ze każda gło­
ska wywołuje inne drgania i że można sztucz-| »= = ^ | [^ F I I » = = fe = 3 | [E Q a 1 lc = 0 = 3 |

■O wielkim wyborze kompletne urząclzeeiu 
9 nia pokoi sypialnych, jadalnych, salo- 
O ' nów, i t. p. Sofy wszelkiego rodzaju ma- 
O terace, poduszki, kołdry, dywany,ch^odni- 
Sł ki, portyery, firanki, kapy na łóżka ser­

wety na stnły i t. p.

w Krakowie, jkca, Szpitalna 1. 34 , naprze*
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nie wytworzyć błony, które będą nastrojone na 
pewną głoskę, tak, że wymawianie jej wprawi 
membranę w rnch drgający. Za pomocą odpo­
wiedniej kombinacyi elektromagnesów można- 
by w ten sposób wprawić w ruch dźwignie, 
która, uderzając o papier, wydiukowałaby tę 
właśnie głoskę. Tak przedstawia sio kwestya 
ta w teoryi. Praktycznem jej rozwiązaniem zaj­
muje się od długiego czasu Piotr Matwiejew z 
Petersburga.

Cel swój chce on osiągnąć za pomocą tak 
zwanych figur głosowych 'Chladniego, pogra- 
biająć membrany w tych miejscacn, gdzie pod 
wpływem danego dźwięku tworzą się węzły. 
Aparat jego ma się więc składać, z całego 
szeregu membran, nastrojonych na rozmaite 
głoski. Do fabrykacyi tych membran z figura­
mi Chladniego używa Matwiejew następującej 
metody:

Na pudełku reźonansowem, połączone* z 
rurą do mówienia, umieszcza się cienką, przej­
rzystą błonę w ten sposób, że na Wierzchu 
można ją pokryć jakąś cieczą, która podczas 
dźwięku drga razem z membraną Aby uwi­
docznić tworzące się podczas drgania figury 
Chladniego, ciecz zabarwia się jakimś barwi­
kiem, który skupia się silniej w węzłach, lub 
posypuje się delikatnym proszkiem, który w 
węzłach się zatrzymuje, a z miejsc większych 
wychyleń zsypuje.

Zamiast dna rezonatora umieszcza się so­
czewkę, pod rua silną lampkę elektryczną, na­
przeciw zaś membrany aparat fotograficzny. W  
ten sposób można zdjąć momentalny obraz 
membrany w chwili drgania i wedle tego o- 
brązu sporządzić membranę z figurą Chladnie- 
ge, odpowiadającą danej literze.

Gdy ma się już do rozporządzenia mem­
brany dla wszystkich liter alfabetu, możia 
przystąpić do konstrukcyi maszyny, która je­
dnak iest niezmiernie skomplikows.ua. Nad ka­
żdą poszczególną membraną jest umieszczona 
dźwignia, zakończona po obu stronach szty- 
fcikami, z których jeden opiera się o mem­
branę, drugi zaś wzaosi się nad naczyńkiem, 
zawierające* rtęć. Naczyńko to jest częścią 
przewodu elektrycznego, prąd zaczyna krą­
żyć w chwili zetknięcia się rtęci ze sztyfeikiem...

Prąd wpływa na mały elektromagnes, któ­
ry znowu oddziaływuje za pośredrictw. klucza 
(relais) na dźwignię, zakończoną czcionką. Na 
podstawie tych danych można sobie już po­
niekąd wyobrazić działanie maszyny.

Gdy wymówimy jaką głoskę, odnośna 
Membrana zostaje wprawiona w ruch, odep­
chnięcie sztyfcika z jednej strony powoduje 
zanarzenie się przeciwnej w rtęci, prąd zaczy­
na krążyć, elektromagnes przyciąga umieszczo­
ne nad niem miękkie żelazo, wprawiając w 
ruch dźwignię, zamykającą przeciwnym koń­
cem pi ad w kluczu. R.elais zostaje wprawiony 
w rach, a jego dźwignia uderza drugim koń­
cem, zaopatrzonym w czcionkę, o zwój papieru.

Odrażającej woni potu
pozbywa się, kto używa wyrobu

# .  j w a n K o w s H U f i o
mydia formalinowego

Cena 90  h a le rzy .

Telegramy.
PROGRAM d ra KORYTOWSKIEGO.
WIEDEin. Na wczorajszem posiedzeniu 

Izby posłów minister skarbu Korytuwski. mó­
wiąc w dalszym ciągu o przedłożeniu podatku 
budynkowego zaznaczył, że w miejsce wciąga­

nia miejscowości od wypadku do wypadku do 
obowiązku podatku czynszowego, ma nastąpić 
wciągnięcie tylko za dziesięcioletnim okresem 
rewizyjnym.

Stopa podatkowa czynszowego podatku w 
ciągu kilku lat nja być zniżoną tak, że uby­
tek z dochodów państwowych przez lat 12 wy­
nosić będzie rocznie około 26 milionów. Trwa­
nie czasowego uwolnienia o ł podatku dla przy­
szłych budynków nowych, przebudowali i do- 
budowań ograniczone jest na 6 klas. Stworzo­
ne będą warunki, aby zniżenia podatkowe nie 
wyszły wyłącznie na korzyść właścicieli domów, 
ale faktycznie lokatorów w formie zniżonego 
czynszu.

Minister przechodzi następnie do podatku 
domowo-klasowego od budynków zamieszka­
nych przez biednych, które tylko w zupełnie 
niezadowalniającej mierze wystarczają na cele 
mieszkaniowe. Minister proponuje, aby wogó- 
le nie ściągano tu podatku budynkowego. (Ży­
we oklaski). Ubytek przez uwolnienie domów, 
złożonych tylko z dwóch ubikacyj, wynosi 6’3 
milionów koron, inne ułatwienia wynoszą w 
przybliżeniu około 1 milion koron.

Minister spodziewa się, że z tem przedło­
żeniem, które nakłada na skarb państwa wiel­
kie ofiary, przeprowadzi skutecznie reformę na 
polu najbardziej przestarzałych naszych ustaw. 
W dalszym ciągu swoich wywodów minister 
wskazał na podwyższenie płac olicarów, żołdu 
żołnierzy i polepszenie wikta żołnierzy, jako 
też na odszkodowanie rodzin rezerwistów, da­
lej na podwyższenie funduszu melioracyjnego, 
jako tez na wniesiony dziś projekt ustawy na 
korzyść niższych kategoryj służby państwowej 
i na inne ciężary, które ogółem wymagają rocz­
nej sumy 4§ milionów koron.

Do tego przychodzą nadzwyczajne potrze­
by na pomnożenie i rozwinięcie parków kolejo­
wych, na których zaspukojenie minister kolei 
na najbliższe 4 lata wymaga 160 milionów ko 
ron, dalej na iune jeszcze potrzebne rozsze­
rzenia stacyj i torów. Minister odda do dyspo­
zycji wymagane przez zarząd kolejowy sumy, 
pod warunkiem, że zarząd kolei użyje wszy­
stkich środków, żeby istniejąca jeszcze bier­
ność kolei państwowych została usuniętą.

Oprócz tego podnoszą ze strony poszcze­
gólnych ministerstw żądania przechodzące su­
mę 200 miljonów koron, którym przeciwstawić 
można przypuszczalnie większe pokrycie w przy 
szłości tylko około 97 miljonów.

Takim wymaganiom żaden minister skarbu 
nie mógłby zadość uczynić, gdyby nie chciał 
całkiem otwarcie wstąpić na drogę deficytu. 
Już w przyszłym roku, jeżeli żądania tak da­
lej pójdą, obawiać się należy deficytu.

Minister apeluje do Izby, ażeby przywróci­
ła naruszoną równowagę bndżetn. Jeżeli pa­
nowie chcecie poważnie przystąpić do ubez­
pieczenia na starość i na wypadek niezdolno­
ści do pracy, do zaprowadzenia 2-letniej służ­
by wojskowej, jeżeli panowie chcecie budować 
drogi wodne i regulować rzeki, wtedy musicie 
swoje zwykłe żądania i ulubione życzenia w 
tak wielu gałęziach porzucić, wtedy musieia 
także ministrowi skarbu pozostawić, czy i kie­
dy jakiś podatek może być zredukowany i kie­
dy jakiś podatek może być podwyższony. (Po­
takiwania i żywe przerywania), Nie powinniś­
cie panowie psuć budżetu przaz inieyowania 
zniżenia poszczególnych albo całych gatunków 
podatków. W  przeciwnym razie staniemy 
przed widmem decyfitu, ruiną “finansów pań­
stwowych. (Rozmaite wykrzykniki).

Wkońcu pro*i minister o najrychlejsze 
wzięcie pod obrady obu przedłożonych dzi»iaj 
ustaw państwowych. (Żywe oklaski i brawa. 
Minister odbiera liczne gratulacye).

Powszechne głosowanie do sej’mów.
Przystąpiono do dalszego ciągu dyskusy 

nad wnioskiem nagłym o zaprowadzenie pow­
szechnego prawa głosowania do sejmów.

Pos. G ł ą b i ń s k i oświadcżył, że Koło 
polskie z wnioskodawcami o tyle się zgadza,

że większość tego klubu uznaje konieczność 
zaprowadzenia powszechnego, bezpośredniego^ 
tajnego prawa głosowania, zarówno do sejmu 
galicyjskiego jak i do sejmu śląskiego. Stron­
nictwa demokratyczne i ludowe, reprezento­
wane w Kole polskiem, dały wyraz temu zapa­
trywaniu i przekonaniu przez pozytywne kilka­
krotne wnioski, które w sejmach Galicyi i Ślą­
ska wniosły i te żądania z całą gorliwością 
zastępowały.

Koło polskie jednakże wiernie stoi przy" 
autonomii sejmowej i życzy sobie i żąda, aby 
kwestje taicie były w sejmach przez reprezen­
towane tam stronnictwa załatwione. Nie chce­
my dopuścić do głosowania Rady państwa nad 
sejmami, ponieważ musiałoby to wywołać no­
we prawno-paajstwowe wątpliwości i spory 
Z tych przyczyn Koło polskie w swej większo­
ści uchwaliło głosować przeciw nagłości wnio­
sku, jednakże tym członkom, którzy dawniej 
w tej Izbie jako osobna grupa inne zajmowali 
stanowisko, pozostawiło wolność głosowania. 
(Oklaski na lawach polskich).

Po dłuższej dyskusji odrzucono nagłość 
wniosku pos. Soukupa w sprawie powszech­
nego prawa głosowania do sejmów i obrady 
zamknięto.

Następne posiedzenie odbędzie się dzisiaj.

WIEDEŃ. W 54 r. źycii zmarł tu człoiibk 
Izby panów Emil hr. Baworowski.

OPAWA. Przv wczorajszym wyborze u- 
zupełniającym z VII okręgu wyborczego do 
parlamentu, otrzymał niem. sgrar. Hentzenbacb 
3488 gł., soc. dem. Muller 3464, kanonik bar. 
Grimmenstein 1978. Między oboma pierwszy­
mi odbędzie się wybór ścisły.

WIEDEŃ. „Wiener Ztg.“ ogłasza: Cesarz 
nadał pryw. docentowi geografii na Uniwersy­
tecie we Lwowowie prof. Akademii handl. dr 
Eugeniuszowi Romerowi tytuł nadzwyczajnego 
profesora. __________

HKLSINGFORS. Przy wyborach sejmo­
wych uzyskali mandatów: socjaliści 76, staro- 
finowie 53, zwolennicy partu szwedzkiej 30, 
młodofinowie 29, agrarjusze 8, z partii chrześ 
cijańskiej 4.

N A D E S Ł A N E .
lecznica chirurgiczna,

I n s t y t u t  i j e e n t g e s e w s y  (p rz «M S B y  a p a ra t ).  
GitttttasiyKa szw edzka, lecznicza oraz m asaż.

Oddiislno ambulatoryjna dla mniejzain o ia y c h  osób.

D ra Artura Frommera
przeniesione:

Kraków, u!, i. Tomasza 18, Telefon 81, Róg ul, Floriańskie].
godziny pr*yjęc. a—11 przelp. i od 3—4 popołudniu..

W Y P A L O N Y  Z N A K  NA  KORKU.

Saoerbrunn.

ochrony
przeciw
fołszowa

ma.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu'1 w Krakowie 

pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego.

C E f l C R  R O Z m f l I C O S G I

171 D / i r t i i  H f r t & f i m c r  i m  p r o g r a m  t J  1 do 15 lip c i . b im i  o in -  
117 1  U l K U  l i i  Q K v  u 7 5 n I I D «  z(ja i  komedyjki co sobotę. Wspaniały aowy program«

Pochód jubileuszowy w Wiedniu wraa z grupą krakowską.
Duetto Renzoni, znakomici śpiewacy neapolitańscy. The 7 Pirmams, nie­
zrównana trupa akrobatyczna. Ara, Zebra and Tora, fenomenalne igrzy­
ska Indyanów. James Bascb, komik charakter. 4 Gwiazdy srebrzyste, nie­
widziany akt na linie piooowej. Elsa Ran, ameryk. subretka. Les Marat -

la», tańce hiszpańskie.

Kierownik art.: Rad. Frauziak. Kapelmistrz: St. Czyżowski

Począfefe o godzinie 8 mieczór.
Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia do godziny 6 w ; 

D  cukierni WP. Brzeziny, róg ul. Szewskiej i Rynku.

n  W każdą niedziel; i fwigto: Koncert orkiestry
u  p. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. Po przedsta-

D wienin codziennie w sali restauracyjnej 1 / 0  f i  P I ? T *  
tejża orkiestry do g. 1 w nocy. Wstęp wolny I l w l I W i ł l Ł  A

q Restauracja renomowana.



Nr. 168 G M S  N A R O D U  9 lipę* 1608 r. S U .  7
l _

I. k. M iitfyM klt koleje ptAitwowe.
w y o i ą  a

z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1908 r.
W jazd z M o w a ,  z? td| frza  i z podgtfrza przystanią:

V U a w  i»o*y, osobowy Nr. 11, z Krukowu,
l l lO  w  »o#y, osobowy Nr. 11 z Podgórza - Plaszowa do Podwoloczysk. Połącztuia: w  

Tarnów,. do Stróż, stąd do Jasia, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w  
Rfbiey do Tarnobrzegu przez Rozwadów w  kier. Przeworska i Nadbrzezia, oraz przez 
Rozwadów w  kierunku Przeworska, w Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu do Chy- 
rowa, i Stryja we Lwowie do Rawy ruskiej, w  Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do 
Potu borów, Iwań pustych, Husiatyna, Czortkowa, Kopyezyniee i Zbaraża; w Borkach 
wielkich do Grzymałowa.
w nocy, pospieszny, Nr. 7 z Krakowa do Lwowa połączenia: w Dębicy do Tarno­
brzegu, Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska, w  Jarozławiu do So­
kala; w Przemyślu do Chyrowa, Sambora i Stryja we Lwewia do Rawy ruskiej, Sta­
nisławowa, Stryja, Nowego Zagórsa, Sianek i Sambora.

638 raao, osobowy, Nr. 31 z Krakowa,
4.44 rano, osobowy, Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa.
4.N rano, osobowy, Nr. 1032, z Podgórza przystanku, do Oświęoima przez Podgórze Pla- 

saów  Skawinę, poleczenia, w Spytkowicach do Wadawic, Alwernjl i Sierszy Wodnej; w  
Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia.

•  48 rano, pospieszny, Nr. 3, z Krakewa,
S N rano, pospieszny. Nr. 3, z Podgórza Płaazowa do Podwoloczysk i Ickan. połączenia: w 

Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w  
Kneszowie do Jasła ztąd do Nowego Zagórza i Chyrowa, w Przew orska do Dynowa, 
w Jaresiawlu do Bełżca i Sokala, w Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza we 
Lwowie do Stanisławowa, Stryj-, iłowego Zagórza, Sianek i Sambora, w Krasnem 
do Brodów, w  Tarnopolu do Potutorów, Iwań pustych, Hisiatyna, Czortkowa i Ko- 
pyoeynlec, w Borkach wielkich do Grzymałowa, w Podwoloeayskach do Kijowa i O- 
dessy.

7 lb runo posp. sezon Nr 101 z Krakowa.
7.07 „ „ ,, Nr 1002 z Podgórza Płaazowa do Zakopanego i Rabki; kursuje od

lb  czerwca do 10 września włącznie z wozami I, I I  i I I I  klassy wprost przechodzą­
cymi z Krakowa do Zakopanego.

8.66 rano, osobowy Nr. 15, z Krakowa,
M f  rano, osobowy, Nr. 15, z Podgórza - Płaazowa do Lwowa i Podwoloczysk; połączenia: 

w Tarnowie do Szczucina, w  Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrzezia, i przez Rozwadów w  
kierunku Przeworska; w Przemyślu do Chyrowa, Sambora, Stryja i Nowego Zagórza, 
we Lwowie do Stryja, Stanisławowa, Rawy ruskiej, Jaworowa, w Krasnem do Bro­
dów. w Podwotoczyskacb do Kijowa i Odessy.

840 rano, mięszany. Nr. 411 z Krakowa.
646 rano, mięszany, Nr. 411 z Podgórza-Płaszowa, Wieliczki.
8*40 runo, ozobowy, Nr. 6211, z Krakowa do Koomyrzowa 1 Megiły.
4t0i przed poi., osobowy, Nr. 41, z Krakowa,
9-17 przed poi., osobowy, Nr. 1012, z Podgórza-Płaszowa,
8.24 prac J pot., osobowy, Nr. 1012, z Podgórza przystanku na linię transwersalną przez 

Podgórze-Płaszów, Skawinę, Suchą do Nowego Zagórza. Połączenia: w Kalwaryi 
do Wadowic i Bialska; w Suchy do Żywca i do Zwardonia; w Chabówce do Zako­
panego i Suchahory, w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w Zagórza-
aach do Gorlic, w Nowym Zagórtu do Chyrowa, Przemyśla, Sambora, Sianek, Bory­
sławia, Stryja, Lwowa, Stanisławowa i Lawoeznego. Od 1 maja do 14 czerwca i od 
18 września do 30 kwietnia z Krakowa do Zakopanego wóz wprost przechodzący 
I  i II  klasy.

14.'. S przedpoL osob. sezon. Nr 48 z Krakowa,
16.48 „ „ „ Nr 1014 z Podgórza-Płaszowa.
18.48 „ „ „ Nr 1014 „ przystanku do Zakopanego i Rabki, kursu­

je od 15 ezerwca do 15 września z wozami I, II  i H I kl. przechodzącymi wprost z
>■- Krakowa do Zakopanego i Rabki Połączenia w Suchy do Żywca i Zwardonia.
L1.0G praed poi., osobowy. Nr. 13, z Krakowa,
11.12 przed poł. osobowy, Nr. 18 z Podgórza-Płaszowa do Podwoloczysk i do Ickan. Połą- 

saenia w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Bu 
dapesztu; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa 1 Btzy 
ja, w Przeworsku do Dynowa, w Jarosławiu do Sokola, w Przemyśla do Chyrowa i 
Sambora, Stryja i Nowego Zagórza, we Lwewie do Stanisławowa, Stryja, Nowege 
Zagórza i Sambora, w Tarnopolu do Potutor, Iwań pustych, Husiatyna, Czortkowa, 
Kopyezyniee, Zbaraża, w Borkach wielkich do Grzymałowa.

1.15 po poł., osobowy, Nr. 33, z Krakowa,
130 po poł., osobowy, Nr. 1034, z Podgórza-Płaszowa,
1.88 po poł., osobowy, Nr. 1034, z Podgórza przystanku do Suchy i Oświęoima przez Pod- 

górze-Płasoów-Skawinę; połączenia: w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, w Oświę­
cimiu do Wiednia i Wrocławia

140 po poł., mięszany, Nr. 461, z Krakowa,
1.44 po poi., mięszany, Nr. 461, z Podgórza-Płaszowa do Wieliczki.
1.46 po poł., osobowy, Nr. 6213, z Krakowa do Kocmyrzowa i Mogiły.
2.18 po poL, pospieszny Nr. 5, z Krakowa do Lwowa Połączenia: w  Tarnowie do Slozucina 

•troi, stąd. do Jasła i do Now9go Sącza, a od 15 czerwca do 15 września włącz­
nie także do Orłowa; w Dębicy do Tarnobrzega i przez Rozwadów w kierunku Prze
worska; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa i Stryja; w
Pneworsku do Dynowa, w Jarosławiu do Sokala, w  Przemyśla do Chyrowa, Sambę 
ra, Stryja i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagórza i 
Sambora.

8.06 po poL, osobowy, Nr. 25, z Krakowa,
1.18 po pot., osobowy, Nr. 25, z Podgórza-Płasaowa do Tarnowa. Połączenia w Tarnowie

do Szczucina, Stróż, stąd do Jasła i N. Sącza, a ad 15 azarwca do 15 września ta­
kże do Orłowa.

845 popoł. asob. sezon. Nr 49 z Krakowa.
847 „ „ „ Nr 1020 z Podgórza-Płaszowa
6:84 „ „ „ Nr 1020 „ przystanku do Zakopanego i Rabki knrsnje

od 15 azerwca do 15 września włącznie z wozami I, I I  i I I I  kl wprost przechodzą 
eymi z Krakowa do Zakopanego i Rabki.

K10 wieczorem, osobowy, N r 27, z Krakowa,
6.21 wieczorem, osobowy, Nr. 27, z Podgórza-Płaszowa do Tam owa; połączenie w Tarno­

wie do Stróż, Nowego Sącza i Jasła.
7.40 wieczorem, mięszany, Nr. 463, z Krakowa,
740 wieczorem, osobowy, Nr. 6215, z Krakowa do Kocmyrzowa
7.61 wieczorem, mięszany, Nr. 463, z Podgórza-Płaszowa, do Wieliczki.
8.00 wieczorem, osobowy, Nr. 45, z Krakowa,
8.18 wlecz., osobowy, Nr. 1016, z Podgórza-PIeszowa,
8.20 wlecz., osobowy, Nr. 1016, z Podgórza przystanku na linię transwersalną przez Pod- 

górze-Płaszów, Skawinę, Suchą do Nowego Zagórza; połączenia: w Skawinie do 
Oświęcimia a stamtąd do Wiednia i Wroofawia; w Kalwaryi do Wadowic ; w Su­
chy do Zywea ; w Nowym Zagórzu do Chyrowa, Przemyśla, Sambora, Sianek, Bo 
rysławia, Stryja, Lwowa, Tarnopola, Stanisławowa i Ławooznego; w Zagórzanach 
do Gorlic.

8,38 wieczorem, pospieszny Nr. 1, z Krakowa do Iokan, Bukaresztu Konstancji, a stąd 
we czwartki i niedziele okrętem do Konstantynopola. Połączenie w Przemyślu do Chy- 
rowa, Sambora, Stryja Nowego Zagórza; we Lwowie do STauisławowa.

9.U0 wieczorem, osobowy, Nr. 17- z Krakowa,
9.16 wieczorem, osobowy, Nr. 17, z Podgórza-Płaszowa do Podwoloczysk 1 Ickan. Połącze­

nie Bierzanowie do Wieliczki, we Lwowie do Jaworowa Rawy rnskiej, Stanisławo*
®tpyj», Nowego Zagórza Sianek i Sambora; w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu

do Husiatyna, Czortkowa i Kopyezyniee, w Podwoloczyskaoh do Kijowa i Odessy.
10.30 wieczorem, osobowy, Nr. 19, z Krakowa,
10.39 wieczorem, osobowy, Nr. 19, z Podgórza Płaszowa do Lwowa. Połączenie w Bierza-

nowie do Wieliczki, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, i Chyrowa; w  
Przeworsku do Dymowa i w Kierunku Rozwadowa, w  Przemyślu do Chyrowa i No­
wego Zagórza.

11.10 w nocy, osobowy, Nr. 413, z Krakowa,
11.20 „ »  Nr. 413 z Podgórza-Płaszowa do Wieliczki.
1142 „ i» Nr. 47, z Krakowa;
12.04 „ Nr. 1022, z Podgórza-Płaszowa,
12.09 „ Nu 1022, z Podgórza przystanku do Nowego Sąeza przez Podgó-

Me-Płaszów, Skawinę, Suchą. Połączenia, w Skawinie do Oświęcima, a stamtąd do Wie- 
, dnia, w  iuohy do Żywca - Zwardonia, w Chabówce do Zakopanego; m . Nowym Są­
cza do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. — Z Krakowa do Zakopanego kursują wozy 
wprost przechodzące.

Przyjazd da M o w a  i pogó rza  przystaniu
12.50 w  nooy, posp ieszny Nr. 8, de Krakowa ze Lwów i tamże pcłączenie^l Jaworewa, R  

wy ruskiej, Stanisławowa i Stryja; w Przemyśl* ed Stryja, Sambora, Nowego Za 
górze i Chyrowa.

3.36 rana, osobowy Nr. 12 do Podgórza-Płaszowa
3.45 rano, osobowy, Nr. 12, do Krakowa z Podwoloczysk i Ickan; połączenia w Krasnem 

do Brodów: we Lwowie od Jaworowa, Rawy ruskiej, Stanisławowa i Stryja; w Prze­
myślu od Nowego Zagórza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła; w 
Dębicy od Przeworska przez Rozwadów; w Tarnowie od Jasła, Orłowa, Koszya i 
i Budapesztu.

5 02 rano, osobowy Nr. 20, do Podgórza-Płaszowa.
5.15 rano, osobowy, Nr. 20, do Kiakowa ze Lwowa. Poleczenie: w Przemyślu; od Nowego

Zagórza i Chyrowa w Przewosku od Rozwadowa.
5.45 rano, osobowy, Nr. 1017, do Podgórza przystanku.
5.52 rano, osobowy, Nr. 44 do Podgórza - Płaszowa.
6.07 rano, osobowy, Nr. 4S, do Krakowa linii transwersalnej, od Nowego Zagórza przez

Suchą, Skawinę, Podgórze. Płaszów t,Połączę, ia w Jaśle, od Rzeszowa, w Zagórz a-
■acn od Gorlic, w Nowym Sąezu od Orłowa.

6.41 rano, pospieszny, Nr. 2, do Podgórza - Płaszowa.
6.50 raiuo, pospieszny, Nr. 2, do Krakowa z Iek&n. Potąozania w środy i niedziele przes

Konstancją z Konstantynopola (okrętem do Konstancy i coizieu do Buknresata, we 
Lwowie od Stąnislawowa, Stryja, Nowege Zagórza, Sianek 1 Sambora, w  Przemyśla 
od Nowego Zagórza i Chyrowa.

7-19 rano, osobowy Nr. 412 do Podgórza-Płaszowa
7.30 rano, osobowy. Nr. 412, do Krakowa z Wieliczki.
7.40 rano osobowy jjr. 6212, do Krakowa z Kocmyrzowa i Megiły.
7.45 rano, osobowy. Nr. 1063, do Podgórza prsystanks.
743 rano, osobowy4 Nr 1033. de Podgórza - Płaszowa.
8.10 rano, osobowy, Nr 32, do Krakowa z Oświęcima, Zywea i Suchy. Połączenia w O 

święcim.u od Wiednia i Wrocławia, w Spytkowicach od Walowi*; w Skawinie ed 
Suchy

834 rano, osobowy, Nr. 18, do Podgórza-Płaszowa.
8.45 rano, osobowy, Nr. 18, do Krakowa, z Podwołoozysk i Ickan. Połączeni* w Podwołe- 

ozyske-.h od Kilowa i Odessy; w Borkach wielaieh od Graymałowa, w Tarnopola od 
Iwań pustych Husiatyna, Czortkowa, Kopyezyniee i Zbaraża; w Krasnem od Brodów, 
we Lwowie od Stanisławowa. Stryja, Nowogo Zagórza, Sianek i Sambora, w Tarna­
wie od Nowego Sączr, Stróż i Jasia.

10.28 rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgórza przystanku.
10.35 rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgorea-PIaszowa z Oświęcima. Połąoeaaia: w Oświę­

cimiu od Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu - Ptassowie do Krakowa.
11.22 przed poł., mieszany, Nr. 462, do Podgórza-Płaszowa.
11.85 przed poi., mieszany, Nr. 462, do Krakowa z Wie Uczni; połączenie w Podgórzu-PIagze- 

wie od Oświęoima i Skawiny.
1.10 popołudniu, osobowy, Nr. 8214, dc Krakowa s Kocmyrzowa i Mogiły.
1.19 popołudniu osobowy, Nr. 14, do Podgórsa.Płazcowa.
1.80 popołudniu, osobowy, Nr. 14, do Krakowa ze Lwowa. Połączenia: w Przemycia 

od Nowege Zagói a, Stryja, Sambora 1 Chyrowa: w Jarosławiu od Sokala, w Prze- 
wortku od Dynowa, w Rzeszowie od Jasła- w DęLicy od Przeworska przes Rozwa­
dów i od Nadbrzezia; w Tarnowie od Nowego Sączr, Stróż. Szczucina i Jasła

147 popoł. osob. sezonowy Nr. 1013 do Podgórza przyst.
1.52 popoł. osob. sezouowy Nr. 1013 do Płaszowa.
2 04 popoł. osob. sezonowy Nr. 44 do Krakowa, z Zakopanego i Rabki kursują ed 16 

czerwca do 15 września, włącznie z wozami I, I I  i I I I  kl. kursującymi wprost z Z a ­
kopanego i Rabki do Krakowa. Połączeina w Suchej od Zwardonia i Żywca.

2.24 popołudniu, pospieszny, Nr. 6, do Krakowa ze Lwowa połączenie we Lwewie ed 
Rawy ruskiej, Nowego Zagórza, Sambora, Stryja i Stanisławowa, w Przemyśla ed 
Chyrowa, Sambora i Stryja; w Przeworska od Rozwadowa i Nadbrzezia.

3.19 popeł. osobowy Nr. 414 do Podgórza Płaszowa,
3.30 „ „ Nr. 414 do Krakowa z Wieliczki.
4.17 popołudniu, osobowy, Nr. 1011( do Podgórza przystanku,
4.25 popołudnia, osobowy, Nr. 1011, do Podgórza Plaszowa.
4.40 popołudniu, osobowy, Nr. 42, do Krakowa z linii transwersalnej przez Sashą, Ska­

winę, Podgórze-PIaszów. Połączenia W  Nowym Zagórza ed Lawoeznego, Tarno­
pola i Lwowa, w Zagórzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeczowa; w Nowym Sąoeu od 
Orłowa; w Chabówce od Zakopanego w Suchy od Zwardonia; w Kalwaryi od 
Bielska i Wadowic. Z  Zakopanego de Krakowawprost przechodzący wóz I  i I I  UaBy.

6.10 wieczorem, osobowy, Nr. 16, do Podgórza-Płaszowa,
6.26 wieczorom, osobowy, Nr. 16, do Krakowa z Podwoloczysk i Ickan Połączenia: w 

Podwołoozyskach od Kijowa i Odesy, w Krasnem od Brodów, we Lwowie od Jawo­
rowa, Rawy rusaiej, Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagórza 1 Sambora, w Przemy­
ślu od Nowśgo Zagórza i Chyrowa, w Jarosławiu od Sokala, w Przeworsku od Re- 
zwadowa i Nadbrzezia; w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza i Ja­
sła przez Stróże, a od 15 czerwca do 15 września od Budapeeetu i Koszyc Orłowa i 
Szczucina ; w Bierzanowie z Wieliczki.

6.35 wlecz., osobowy, Nr. 464, do Podgórza-Płaszowa,
640 wieczorem, osobowy, Nr. 464, do Krakowa z Wieliczki
7.10 wieczorem, osobowy, Nr. 6216, do Krakowa z Kocmyrzowa.
7.69 wieczorem pospieszny sezonowr Nr. 1001 do Podgórza - Płaszowa,

•, „ Nr. 102 do Krakowa z Zakopanego i Rabki kursuje
od 15 czerwca do 15 września włącznie, z wozami 1, II  i III  kl. wprest przeohotfcą- 
aym i z Zakopanego do Krakowa.

845 wieczorem, osobowy, Nr. 1035, do Podgórza przystanku.
9.00 wieczorem, osobowy, Nr. 1035 flo Podgórza-Płaszowa.
9.12 wieczorem, osobowy, Nr. 34, do Krakowa z Oświęcima. Połączenia: w Oświęcimiu od 

Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wodnej, Alwerni i Wadowic.
9.29 wlecz., pospieszny, Nr. 4, do Podgórza-Płaszowa.
9.36 wieczorem, pospieszny. Nr. 4, do Krakowa z Podwoloczysk i Ickan. Połączenia w  

Podwołoozyskach od Kijowa i Odesy, w Borkach wielkich od Grzymałowa, w Tarno­
polu od Potutor, Husiatyna, Czortkowa i Kopyezyniee, w Krasnem od Brodów, we 
Lwowie od Rawy Ruskiej, Stanisłowowa, Nowego Zagórza. Sianek i Sambora, w  
Przemyślu od Stryja, Sambora i Chyrowa, w  Jarosławiu od Bełżca i Sokala, w Prze­
worsku od Dyi iwa, Nadbrzezia, Rozwadowa i Tarnobrzega; w Rzeszowie od Jasłi ; 
w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzegu w  Lar- 
nowie od Budapesztu, Koszyc. Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, oraz Jasła prsez 
Stróże i Szczucina.

10.90 wieczorem, osobowy, Nr. 24, Poagórza-PIaszowa,
10.40 ,, Nr. 24, do Krakowa z Rzeszowa. Poląozenia: w Rzeszowie od

Jasłai w Dębicy ca Rozwadowa, Nabbrzezia i Tarnobrzegu w Tarnowie od Budape­
sztu, Koszyc Orłowa; Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagorza i Jasła przez Stróże 
Szczaoina; w Bierzanowie z Wieliczki.

10.41 wieczorem, osobowy, Nr. 1021, do Podgórza przystanku,
10.47 „ i, Nr. 1021, Podgórza-Płaszowa,_______________________________
11.00 w nocy, osobowy Nr. 4‘\ do Krakowa z Nowego Sącza przez S u c h ą , Skawinę, PoU-  ̂

górze-Plaszów. P o łą czen ia : w Nowym Sączu od Budapesztu, Koszyc, Orłowa; w 
bówce od Zakopanego, w Kalwarii od Bielska i Wadowic. Z Zakopanego do
wa wprost wychodzący wóz I i  II  kl.
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8ZEN1E.
Krajowy Zarząd sprzedaży soli przy Wydziale Kra­

jowym we Lwowie podaje niniejszem do publicznej wia­

domości, że począwszy

od dnia lO (dziesiątego) lipca b. r. 
wszystkie krajowe składy solne jak również 

wszystkie miejskie i wiejskie filie tych składów 

sprzedawać będą

sól krajową

po (dwadzieścia) gro­

szy za X (jeden) kilogram
to jest

w okręgach sprzedających sól waiżonkę za jedną topkę 

soli warzonki, opakowaną w karton, w okręgach zaś za­

opatrzonych w sól kamienną za jedno kilogramową pa­

czkę kartonową soli mielonej.

We Lwowie w lipcu 1908.

Krajowy Zarząd sprzedaży soli przy Wydziale Krajowym
we Lwowie.

G o d d a m !
Nakoniec szybko i Skutecznie działający śro­

dek na nagniotki.

Cook’a & Johnsona
a m e r y k a ń s k ie  p a t e n to w a n e

lenie na
1 sztuka 20  h a l,,  6 sztuk 1 Ii.: pocztą 
20 hal. porto. Do nabycia we Wszystkich 

aptekach, jak również i drogueryach Monarchii

Domy kieszonkowy dalekoiridz
z kompasem i 
zwierciadłem

do zamykania, nadzwyczaj silny, ma­
jący również zastosowanie jako szkło 
powiększające, soczewka do zapalania 
lub szkła do oba. Można nosić w ygo­
dnie w kieszeni; za sztukę tylko K  1 50, 
3 sztuki 4 K . — w razie niespodoba- 
nia się pieniądze z powrotem. W ysyła 
za pobraniem lub poprzedniem nade­

słaniem kwoty:

t. i t  postawca pworn Hanns Konrad
D o m  w y s y łk o w y  B r i i i  N r .  1262  ( C Z E C H Y ) .

Darmo i opłatnie otrzyma każdy na żądanie mój główny katalog z 8000
rycinami.

Miliony panów i pa
używają

FeeoSiny
ZapytaJoU «ię twego lekarza, ozy 
„ F e e o l i n a “  nie jest nirjlep 
szym kosmetykiem na skórę, włos 
i zęby? Najbardzi*] nieczysta twarz 
i najbrzydsze rect nabierają na­
tychmiast arystokratycznej deli­
katności i formy przez używanie 
, , F « e o l i n y “ . „ F e «  * l n » “  
jest mydłem z 42-ch najszlache­
tniejszych i najświeższych ziół. 
Zapewniamy, że wszystkie zmar­
szczki i fałdy na twarzy, wągry, 
pryszcze, czerwoność nosa lid. — 
in zy używaniu „ F e e o l in y 1* zni­
kają bez śladu. — „ F o e o l in a " 1 
stanowi najlepszy środek do pie­
lęgnowania, czyszczenia, upię- 
kszonia włosów, zapobiega w y­
padaniu włosów, łysieniu i cho­
robom głowy. Zobowiązuiemy 
się p^niądz? natychmiast zwróci), 
gdyby klęk j ] mok z ,, F o B 0 1! » 
ny** nie byl zadowolonym. Cena 
kawałka 1 K., 3 kawałki 2.50 K., 
C kaw. 4 K., 12 kaw. 7 K. Porto 
od jednego kawałka 20 hal., od 
3 kaw. zwyż 60 hal. Za pobra­
niem 60 hal. w:ęcei. W ysyła 
HI. F e ith  N a c h t: W iedeń  V I. 
Mariabilferstr. 45. W Krakowie 
Hanak i Sp Oropuerja 
Belm i Sp. Linia A — B. Nadte 

dastać możn«  w  składach, apto 
kach i diogaer£'ch Monarekii

Z a r z ą d  p a s ie k i Ant. K ra iń -  
sk ie g o  w  Jez ie rz p n a c h  ad

Borszczów wysyła 5-k:lov. ych bla- 
szaukacli. wszystko oplamię, praw 
dziwy miód lipcowy' w eonie 6 kor 
50 lia!., a wyborny miód lipowy w 
cenie 7 kor. W ysyła również mio- 
dv pitn°, wyszczególnione na ltilkn 
wystawach a to stołowy kasztelań­
ski, króiswski ; miody pitne owo­
cowe jak Brrówczas. Maliniak, De- 
reniak, Wiśniakj Winogroniak, Ozy- 
niak i t. d. w 5-ciokiiowycli bito 
seankach, wszystko opłatnie, w ce- 
nacłi od 6 -or. 40 hal. do G k. 70,:k 
enuiki na żądanie frtmko. tfiO

BIELIZNĘ mm
Bolesław Wlerzejski
K R A K Ó W , R Y N E K  G Ł Ó W N Y
LINIA A-B, BOG U LIC Y  FLO R YA Ń S K IE J

Wisznic hiszpansKie
do smażenia i na kompot, wysyła 
codziennie świeżo rwane w  koszy­
kach 5 kg., fraako za zaliczką K . 4. 
Gottfried, Dom Eksportowy Zale­
szczyki Nr. 8. 724 5

Panna wykształcona
słuszna, znajdzie w  lepszym domu 

darnoćró1posadę. Adres: „Gospoi 
ków, poste restante.

1 Kra- 
754 1

50 cent, metr,
pr?ti koszykarskich
na pniu kerowanych cienkich, naj 
lepszej knltnry ma do pozbycia M. 
LEND A w Tymowy po cenie 25 K. j 
za 1 metr loco Słotwina. 744 3

K f l f f l l b  B f l U m
w TARNOWIE. 

Skład papieru i drukarnia 
komereyalna

PO LEC A

kopert z firmą kupiec­
kich K. 4., urzędów. K. 5.

Znakomicie gumowane.

Farby OLEJNE
do użycia gotowe, szybko scł ną 
ce do pomalowania: schodów, 

okien, podłóg i t. p. 
(wŁAZUHA bursztynowa Ł-*»- 
kiery do podłóg od znanych 
firm: L. Maria i Fritzego, jak 
również z krajowych fabryk 
farby do podłóg w Krakowie. 
Masa f-.anr.uska i woskowa 
do podłóg, farby sphytusowo- 
lakierowe, Linoleum do po* 
dłóg; wosk podłogowy „Par- 
ket Rose“,

polecają 
3ŁEŁM i S-K.A w Krakowie, 
Rynek gł. Linia A —B L. d7.

W  lutym roku 1904 wyjechaf'' 
w poszukiwaniu pracy za grani 
cę (prawdopodobnie do Prus) 
gospodarz z Woli batorskiej 
nazwiskiem

Władysław Sławek
i od tego czasu wszelki ślad o 
nim zaginął. Ktoby doniósł o 
miejscu obecnego jego pobytu, 
lub dał jakąkolwiek wskazó­
wkę do odnalezienia zaginione 
go (nawet gdyby już nie żył) 
otrzyma 100 kor. wynagrodzę 
nia. Zgłoszenia adresować na 
ręce żony Anny Sławek w Wo­
li batorskiej p. Niepołomice.

Poszukuję nauczycieli
na czas wakacyj, 4 ’ a fizykiJf che­
m ii w ję z y k u  niem ieck im , tu­
dzież korepetytor* dla geometryi 
wykreśinej. Ul. Stachowskiego 1. 15 
„W illa  Wanda11. 756 3

Edward Bocheński 
& Jan W arm uzek

dawniej

L. 10941908.

Ogłoszenie licylncyi.
Gmina miasta Krakowa roz­

pisuje niniejszem publiczną ii- 
cytacyę na oddanie w przed­
siębiorstwo robót ziemnych 
i murarskich przy budowie 
rzeźni miejskiej (t. j. w real­
ności L. k. 494 Dz. YiII. w 
Krakowie.

Plany i warunki budowy prze 
glądać, oraz formularze ofer­
towe i wyjaśnienia otrzymać 
można w Biurze technicznem 
dla budowy rzeźni (ul. Koper­
nika L. 1. I. p.) w godzinach 
między 11-ą a 1 w południe.

Oferty zaopatrzone marką 
stemplową na 1 koronę, oraz 
kwitem depozytowym poświad­
czającym, iż tytułem wadyum 
złożone w Kasie miejskiej naj­
mniej 5 proc. cenyjoterowanej, 
składać można na ręce naczel­
nika Administracyi akcyzy (ul. 
Kopernika L 1. parter).

Ostatni termin do składania 
ofert upływa we środę dma 
15 lipca br. o godz. 12 w po­
łudnie, o której ło godzinie 
nastąpi komisyonaine otwarcie 
tychże.

Administraeya akcyzy.
Kraków  dn. 7 lipca 1998.

Zygmunt Chllla, 

Kraw cy Kraków 
Wielopole 3 obok 
głównej poczty 
Zakład krawie­
cki zaopatrzony 
ua sezon w ma- 
terjały krajowe 
i zagraniczne. 
Wy koni,nie ar­
tystyczno wed.

najnowszych 
żurnali angiel­
skich, ceny nie­
źli wie najmniej­
sze . Wypoży-^ 
cza również Ira­
ki i anglezy. Zt 

mówienie na 
prowincji u siku 
tecznia się za 
pomocą prze 

syłki.

,usuwacza
Wista rczgsawBart 
(ipr̂ iHwydudyimfw 
wypjdtaizubmeoh
Do nabycia pa221. nte- 
niraińYuajediffliBWWlttB 

H. Bubel, przedtem tuuuner 
we Lwowie.

r

jscwwrattesi

Tanio do nabycia

%8ki>.d artystyczno )
te a tr* en i ars. i IujHow I f

J o z e f a  K U L E S Z Y  I

Meble używane jakoto: łóżko kia- 
aaano z matecacem, szafa na suknie, 
umywalnia, 2 nachtkastle, stół okrą­
gły duży, kanapka i 2 foteliki przy 
nh iw. Filipa 1. 14, I  p. drswi okek 
sekodów. Oglądać moina Między 
godz. 11-tą r-ano a S-cią popoł 709 0

napr/.eciw cmentarza | 
yi; Krakowie posiada j 
-■ : wybór goto- '
i-. \cii pomników z pis |

Nagr. W. złot, medalom w Paryżu. 
Znany 2e swej A R A f i f l l  

skutocznośei j j H n H H U
s .oucft pmuHiunmr J 
mntu. Podejmuje się ! 
w i kona ia giobow. i 
w miejscu i na pro- 
v inevi. Telefon 759

na wyniszczę- < y r j|(|{ g 0

ilED YNA W KJtiAJll

FAB RYKA  P A S Ó 1
a ia s i y n o w y c l i

uie odcisków
w Warszawie cena 1 Korona
Główny skład w  Droguerji J. Ha­
naka, Magistra Farmaoyi, Kraków 

Szewska 5.

f g iw i c e g o W n r i s s ś i
H. Telesznicka

w KRAKOWIE przy ul. Szewskiej 1.10 f.p
Poleca : Kompletne urządzenia sa-

>* Krakowie ul. Kanonie

lonów, sypialń, jadalń, stylów., ser- 
maja

Na posado sekretarza
partyjnego posmakuje Big idolnego, 
wymownego csłowieka o easadaeh 
•hneścijańakioh Warunki dobra. 
Zgłoas. do Adminbrtr. pisma. 704 4

wis, porcel. saski skłaaający się 
ze 134 szt., kantorek i sekretarka 
(ant.) dywany perskie i zwycz., 
pianino, fortepian, biblioteki, biura, 
obrazy Matejki i Kossaka, biżuterye, 
srebro, kandelabry, lampy i różne 
sprzęty mah. i zwykZe. Ołtarz i Ta- 
bemaculum złocone. W iele obrazów 
olej., Fisharmonia 4 głos. fir. Sobie ■
demayer Stuttgart. Powyższe przede 

komis, rmioty przyjmuje się w


